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„Nowa rte.Torma1’ wychodzz codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W miejscu ................................
W .nustro-W ęfrr. c przesyłką pooit.
W , austwi* Nlemieckiem . . . .
W e Włoszech, Francji, Anglii, Belgii,

Szwajcarji, Turcji i Inn, krajach 
T renem  eratą i  ogłoszenia  (L.ueraty) nnmoza się nadsyłać wprost do A dulln isiracyi

ijN. Reformy” w Krakowi-" 
lA stów  n ieopłaconych  nie przyjmują ani Administracja, ani Redakcja.
Adres Redakcyi 1 administracji: araków ulica JagifcuOuska 10. 

Teleion Redakń]' i AdmtaKrtrscyl Nr 41. — Nr rauh. poczt. Kasy oszczęa. 857.484.
R ekonisów  n a d sy ła n ych  lied a k eya  n ic  znrraca.

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi., w Binrze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Płonna ulica Karola Ludw. 9.

C cna n u m eru  10  h a l z  przesy łką  pocztową 12 hal.
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M iłą i niewątpliwie pożadaną wiadomością 

dzielimy się z naszymi czytelnikami.
Nawał bieżącego matoryału politycznego i 

sprawozdawczego, wzmagająca się poczymość 
dziennika i rozszerzające się coraz więcej koła 
jego odbiorców, skłaniają nas do podjęcia

P i  t n u r . i e p a t Ę  p r z y  j m u j ą :
zam iejscow ą: Administracy* „Nowej Beionny“ i ..jzystkii urzędy pocztowe; nPejseO- 
w ąl administracja „Nowej Reformy1'. — Główna afika w Kjnkn. — Agencja J. Bopctsa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2 — Handel St. Karlińssiego, SnMennice. — Handel 

Krut-cbmera, ul.- Szewska — Hande’. J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zam iejscow a prenuraeran? I og ło szen ia  (inseraty) przejmują: Wt Lwowie Biur* 
dzienników. Imdwik Flohn, ul. Karom Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hnnsirana 9. — 
W P rzem yślu  Heszeles. — W Jarosław iu  A. amster. — W V iedniu: Heimann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I W oLzeile 6. — M. Dukes Naciif HaasenstaLl 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfnrcii n. M., Berlinie, L psku, Bazylei i Wrocławiu . — 
A. Oppelik. — R. Hosso (także w Beilinie Hamburgu, Monachium * Norymberdze). — H. Scha- 
lek Wollzeile). — W Paryżu So-iićte Mutnclle ce Hublicite A L o r e tte , direcienr, Rno
1 ’ * * - 1 Canmartin 61. >- i
Ogłoszenia (rnsenrały) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobne m pismem (petit' za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 b. — Haac ■ 
siane po 60 h od wiersz- za każdy rftz. — Głosy publiczne po 2 ko;. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany pieiwszy raz 40 1>, następny po 10 h.oo wiersza. — 
Zszączmki dc ,,N. Reformy" (prospekty, cyrkularze ogłoszenia itp.) przyjmuje sio za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowycn, a 1 kor. od 100 egz dla rriejscowyob prenumeratorów 
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ukazywać się zacznie dwa razy dziennie.

Poranny numer w objętości, cc najmniej, pół 
arkusza druku wychodzić będzie

O godzinie 6 rano.
Numer popołudniowy wychodzić będzie w  do 

tychczasowej objętości.
Pomimo podwyższonych tak znacznie kosztów 

wydawnictwa cena p r e n n m e r a  cy j n a „No
w e j  R e f o r m y “ pozostaje nadal nie zmienio
na i wynosi;

w Krakowie: rocznie 24  koron, miesięcznic 
2 korony.

W kraju i w monarchii anstro-węgierskiej, 
z jednorazową p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  pozo 
sta ją  ceny dotychczasowe:

r o c z n i e  32 korony, k w a r t a l n i e  8 kor., 
m i e s i ę c z n i e  2 korony 70 talerzy*

7 dwurazową przesyłką kosztować odtąd bę
dzie „Nowa Reforma";

r o c z n i e  38 koion, k w a r t a l n i e  9 koron 
60 naierzy, m i e s i ę c z n i e  3 korony 20 hal.

Niezależnie od powyższego udogodnienie, wska
zanego wzmagejącą się potrzebą czytelnictwa, 
wydawnictwo dołoży wszelkich starań, aby „No
wa Reforma11, jako najpoważniejszy w kraju 
organ demon racy i polskiej, stała na wysokość* 
zadania w kierunku politycznym i literackim, 
W tym celu liedakeya zapewniła sobie udział 
najwybitniejszych sił publicystycznycn i literac
k ich , które stale zasilać będą łamy „Nowej 
Reformy".

Z początkiem 1907 roJn  rozpoczniemy w fe
lietonie druk najnow szej, dwutomowej powieści 
znakomitego autora „Ludzi bezdomnych" Stefa
na Ż e r o m s k i e g o  p. t.:

„Bttaie grzechu11.

Kmtn Mato w Riistie Psin.
Wiadomo iuż że koncentracya stronnictw' za

chowawczych realistów i narodowej deinokra- 
cyi, tudzież zajmującego środek między partyami. 
Polskiego Stronnictwa Postępowego, stała się 
faktem dokonanym.

Isto tę tej koncentiacyi stanow i, wedle słów 
zwiastującego ją  komnniKatu, „utworzenie wspól
nej orgamzs cyi wyborczej i zjednoczeni0 w niej 
stronnictw, jak  i żywiołów bezpartyjnych", & to 
n« zasadzie, że, - stronnictwa skoncentrowane 
„nie zrzekając się samoistnosci swrych progra
mów politycznych i  społecznych", stają  „na 
wspólnym gruncie programu autonomicznego, oraz 
Boliuamości przedstawicielstw? kraju w Dumie 
państwowej".

Ogłoszenie tego komunikatu w  pismach war
szawskich stanowi wypadek polityczny pierwszo
rzędnego znaczenia. Obok bovyiem zasadniczego 
znaczeni* solidarności reprezentacyi polskiej w 
rosyjskim parlamencie, jako pierwszorzędnego po
stnie bu wszelkiej polityki narodowej na tereRie 
obcym i wśród obcych a przeważnie wrogich 
żywiołów, koncentracya wprowadza do zbliżają
cej się kampau ii wyborczej pożądaną ze wszech 
m iar redukcyę mnóstwa programów wyborczych 
do jednego hasła: „Solidarności Koła polskiego 
W Petersburgu".

Podobnie, jak tu było i jest na gruncie galicyj 
skim, tak obecnie w Królestwie Polskiem istnieje 
cały szereg grup i żywiołów politycznych, które 
występują wrogo' przeciw zasadzie tej solidar
ności już to  ze wzgkidów partyino-dogmatycz- 
nyefi; jkk też z powodów taktycznych. Przyczj n 

1 bowiem faktycznych zwralczania solidarności Kola 
polskiego prze ńwnicy jej dotąd nie m ają z tej 
prostej rauyi, że dzisiaj n ik t jeszcze nie może 
określić z całą stanowczością, jakie będzie usto
sunkowanie sił w całokształcie przyszłej repre
zentacyi polskiej w Damie, jako m ateryale na 
Iioło polskie. Siły i układ międzypartyjny Koła 
polskiego w Dumie majowej nie mogą w tym 
względzie służyć za wskazówkę z tego powodu, 
że różnica pomiędzy zbliżaj o cemi się obecnie 
wyboiami a  poprzedniemi będzie niewątpliwie 
bardzo znaczna.

Podczas gdy przy wyborach poprzednich’ 
dzięki niefortunnemu pomysłowi bojkotowania 
len przez skrajnych lewych z jednej strony, a 
rozprószeniu ; dezorganizacyi żywiołów konser
watywnych z drugiej, stronnictwo narodowo- 
demokiatyczne, pozostawszy dosłownie bez prze
ciwników, opanowało całą reprezentacyę Króle
stw a Polskiego, dzLiaj sytuacya jest zasadniczo 
zmieniona. Do nm  wyborczych pójdą socyaliści 
i radykali w sojuszu ze sobą lub na pojedynkę. 
Do kampani wyborczej wystąpią lepiej flrzy 
gotowani realiści, czerpiąc energię do wralki 
z obawy przed „demagogicznemi" zamacnami 
Dumy petersburskiej w dziedzinie reformy agrar
nej. A  obok t cgo wszystkiego także i taktyka 
rządn uległa obecnie zasadniczej zmianie w po
równaniu z wyborami poprzedniemi, chociaż 
z drugiej strony na gruncie Królestwa Polskie
go rezultaty głosowania tej taktyki, przynaj
mniej w takiej jej postaci, w jakiej ją  widzimy 
w Rosyi właściwej, nie mogą być tak  wyiażne- 
mi, jak  się ich powszechnie na ziemiach rosyj
skich oczekuje. *

Reasumując to wszystko, musimy przyjść do 
wniosku, że zwycięstwo żywiołów zachowaw
czych a szrzególn.ej Narouowej Demokracyi i 
realistów przy wyborach obecnych, nie jest je
szcze tak  absolutnie pewnera, aby pewność ta  
mogła dla stronnictw radykalnych stać się fa
ktyczną przyczyną zwaiczauia solidarności przy
szłego Koła polskiego.

Jeżeli zaś mimo to solidarność tę  już teraz 
zwalczają, to czynią to, jak  powiedzieliśmy, 
wyłącznie dla salwowania dogmatu lub, co je
szcze gorsze, z powodu obojętności dla pier
wszorzędnych postulatów narodowo-polskich

W przeciwstawieniu do ważności samego fa
k tu  koncentracji, głosy prasy warszawskiej 
o niej są dość nikłe i nie wiele mówiące. Or
gany stronnictw radykalnych, wychodząc z za
łożenia być może nawet słusznego i uzasadnio
nego, że koncentracya Narodowej Demokracyi 
z realistami jest zjawiskiem naturalnem a więc 
koniecznem a to, bo prędzej czy później kon- 
centracyę między temi dwoma stronnictwami 
zastąpi nawet — całkowita fuzya, zwalczając 
tylko polskie stronnictwa postępowe, za to, że 
odłączyło się od lewej grupy stronnictw i dało 
się użyć wedle wyrażenia „Przeglądu Poranne
go" do — „pożądanego ozuobienia politycznego 
sceny naroduwo-demokraty uznej

Wspomniany dziennik pisze dalej:
„Komunikat podany do naszej wiadomości za

wiera wprawdzie zapewnienie, że sprzęgające się 
stronnictwa zapewniły sobie wzajemną partyjną od
rębność indywidualną, nie idzie tu  jednak o teo- 
rye, ale o istotne praktyczno r<jki/jmJe. Nie znamy 
ich, ale w istniejąeyck warunkach n i e  m o ż e m y  
i c h  s o b l o  w y o b r a z i ć .

„Bądz co bądź pozostaje taktem, ze. Polska Par- 
tya Postępowa odłączyła się od innych stronnictw 
>ewicy i stanęła na gruncie, na który ją  oddawna 
nsiłowaly wciągnąć wytężone starania obu stron
nictw reakcyjnych. Można przewidywać, że z tem 
większym naciskiem, z tem gwałtowniejszą hałaśli

wością grant ten będzie odtąd proklamowany, jako 
„jedynie narodowy" i że ponowią się próby odsą
dzania stronnictw lewicy od uczuć, praw i tytułów 
narodowych".

W  odpowiedzi na te  zarzuty organ P. P. P. 
„Przełom" oświadcza, że właśnie obecność P  
P. P. w komitecie centralnym wyborczym i w 
Kole polskiem doje gwarancyę, że ani jeden 
ani dmgie nie pójdą wyłącznie drogą reakcyi 
i szowinizmu, na k tórą mogłyby je  sprowadzić 
inne stronnictwa skoncentrowane.

„Jesteśmy szczerymi postępowcami —  powiada 
„Przełom" —  i dążymy • • myśl naszego programu 
do uprawnienia żydów, lecz jesteśmy równie gorą
cymi Polakami i zawsze zwalczać będziemy wrogie 
dia naszego kraju pierwiastki,1 chociażby a nawet 
zwłaszcza jeśli są jogo obywatelami". '

P. P. P. była pierwszą, k tóra stronnictwom 
postępowym i radykalnym przedstawiała konie
czność utworzenia bloku przedwyborczego, ale 
przedstawienia te me dały żadnego rezultatu, 
stronnictwo „po głębokim namyśle i długiem 
rozważaniu" przystąpiło do konceutracyi

,,Nie wierząc bowiem -— czytamy w „Przeło
mie" —  iż jednem napięciem wysiłku zdobyć mo
żna twierdzę, woleliśmy zająć jednę redutę, niż 
cofnąć się w bezczynności. Wierzymy za to, iż ta 
zajęta przez nas reduta stanowić będzie pierwszy 
wyłom, na którym wytrwale i niezłomnie stojąc, 
utorujemy drogę do dalszych zwycięstw szczerym 
postępowcom polskim". - 1

„Kuryer W arszawski", pisząc o koncentracyi, 
mówi między irnenii:

„Wolelibyśmy wprawdzie, a Dy porozumienie od 
jęło wszystkie stronnictwa, stojące nu gruncie pol
skiej zasady narodowej; skoro jednakże doktryner
stwo stronnictwa P. D. nie pozwoliło mu przystą
pić do układu, możemy ubolewać nad tem, • ale za
razem stwierdzić musimy, że ta  „splendid isola- 
tion“ jednej partyi nio oddziała zbyt ujemnie na 
znaczenie i pozytywną doniosłość osiągniętego po
rozumienia." ■ ■

Narodowo-demokratyczna .„G azeta Polska" 
znowu iak  się wyraża:

„Idziemy tedy do wyborów spoiom —  godzimy 
się na wspólne kandydatury i wrspólnemi siłami, 
bez walki wewnętrznej jo przeprowadzimy.

„Czy znaczy to, że zatarły się miedzy nami ró
żnice polityczno, że zaprzestajemy walki o przeko
nania i o dążenia, którą dotąd prowadziliśmy? Nie, 
różnice te, jak powiadamy wyżej, dziś raczej za
ostrzają się 1 uwydatniają".

Wreszcie organ realistów „Słowo" pisze: 
„Zupełnie niewłaściwem byłoDy przypuszczać, że 

porozumienie zmieniło cokolwiek w charakterze 
stronnic'w, ich dążeniach i celach, zarówno co do 
kierunku ideowego, jako i taktyki w działaniu po- 
lityeznom. Porozumiano się jedynie w celu prze
prowadzenia wyborów bez walk partyjnych.

„Znajdujemy się w pierwszych czasach życia 
konstytucyjnego, a, jak to już powyżej zaznaczy
liśmy, wszyscy. Polacy, wszyscy mieszkańcy kraju 
togo mają jeden wspólny, cel: pozyskania jak naj
szerszych praw dla kraju, jak najwięcej praw. za
pewniających Polakom rozwój narodowy.
, „W  tym celu do Petersburga wysłać trzeba nie 

realistów, narodowych demokratów i postępowców, 
lecz najbardziej uzdolnionych do obrony i zdobycia 
praw naszych posłów-Polakow". S.

Nowe eraUdL
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Wiedeń, 12 grudnia.
Komisya Izby panów ukończyła dziś trzy

dniowe „tajne" obrady nad reformą wyborczą 
przyjęciem postanowienia o płuralności i „nu- 
merus clausus" dla Izby wyższej do ustawy, 
lich walonej przez Izbę posłów. Według uchwały 
komisy i każdy obywatel austryacki ma otrzy
mać od 35 roku życia prawo drugiego głosu 
bez względu na to, czy jest żonatym i nieza

leżnie od tt-gu, ma u łasne pomieszkanie, 
lnb nie. -Z jakiej racyi tego rodzaju pluralność 
ma odpowiadać interesom konserwatyzmu, jest 
tajemnicą uczestników tajnych obrad. Nawet 
taki ultrakonserwatysta, jak bar. Berger, z całą 
otwartością przyznał, że argumenty, dotyczące 
strzeżenia iiPeresów konserwatywnych, nie są 
trafne i mają tylko zakryć prawdziwy cel u- 
cliwaly: u d a r e m n i e n i e  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j .  Był w komisyi także wniosek o przy
znanie drugiego głosu wszystkim żonatym, ale 
nie utrzymał się z przyczyn dosyć oryginal
nych. Jedni wskazali na wielką ilość t. zw. 
„dzikich małżeństw", które dotychczas łatwo 
można było zataić, w razio zaś uchwalenia po
wyższego wniosku każde takie dzikie małżem 
SlWo stałoby niejako publicznie pod pręgierzem. 
Drugą okolicznością, która skłóciła komisyę do 
odrzucenia wniosku, byiy t. zw. „ r y t u a l n e  
małżeństwa" żydów, które zwłaszcza w Galicyi 
istnieją jeszcze w bardzo wielkiej ilości. Mał
żeństw tych państwo nie uznaje, z powodu cze
go nie moznaby także tym żonatym przyznać 
drugiego głosu. Z tych przyczyn, głównie zaś 
dlatego, że nie chodziło ostatecznie o rzecz, 
tylko o cel i o frondę, zadowolniono się zwy
kłą p ł u r a l n o ś c i ą  w e d ł u g  w i e k u  i zmie
niono odpowiednio § 5 ordynacji wyborczej, 
który wedle nehwałj Izby posłów przyznaje ka
żdemu wyborcy tylko jeden głos. Z powodu tej 
uchwały komisya zmuszona była zmienić także 
szereg innych paragrafów ordynacji wyborczej
0 układaniu list wyborczych, sposobie głosowa
nia i skrutynium, o kartach legitymacyjnych
1 t. d.
■ Druga -zmiana, przedsięwzięta pizez komisje, 

polega na ustanowieniu minimalnej i maksymal
nej cyfry (150— 170) członków, mianowanych. 
Przeciw temu poslanowieriu, jako takiemu, nikt 
nie występuje. Lecz podstęp i zła woła koiinsyi 
Izby paliów polega na tem, że przyjęto to po
stanowienie do  u s t a w y  u c h w a l o n e j  p r z e z  
I z b ę  p o s ł ó w ,  zmieniającej § 5  u s t a w y  z a  
s a d n i c z e j .  Przez to stworzono - „iunetim"' 
między „numerus clausus" a  c a ł ą  u s t a w ą  
w y b o r c z ą ,  k tóra z tego powodu ponownie 
wrócić musi do Izby poselskiej, o co ..panom" 

łównie chodzi.
O ue jednak słychać z kól poselskich, tylko 

w tym razie można liczyć na przyjęcie „nume- 
rus clausus",w  Izbie posłów, j e ś l i  I z b a  p a 
n ó w  o d s t ą p i  od  ż ą d a n i a  p l u i a l n o . ś c i  
i o d  „ i u n e t i m "  i zgodzi się na o s o b n ą  
n o w e l ę ,  n i e z a l e ż n ą  o d  u s t a w y  w y b o r 
c z e j .  i

Decyzya spoczywa więc w rę.kii Izby panów. 
Od niej zależy, czy po tylu walkach i przesi
leniach nastąpi wreszcie pokoj w Austryi, czy 
też do konfliktów istniejącymi przybędą n o w e ,  
może jeszcze groźniejsze i poważniejsze w skut
kach ,  r,

Ja k  ta  decyzya wypaduie, n ik t w tej chwili 
przewidzieć nie może i  istnieją tylko rożne 
przypuszczenia. „Neue -Freio Presse" - donosi, że 
w ; kołach Izby panów -wyrażają wątpliwość, 
czy plenum obali uchwały komisyi. „W skazują 
tam na to — pisze ten organ — że mimo o- 
negdajszego przyjęcia marszałka Galicyi hr. 
Stanisława B a d e n i e g o  i namiestnik;: br. Po- 
t o c k i e g o  p r z e z  c e s a r z a  w B u d a p e 
s z c i e ,  . p o l s c y  i-złonkowie komisyi zajęli 
wczoraj stanowisko, które odpowiada polityce 
Koła polskiego. Hr. P i n i ń s k i  i di B i l i ń 
s k i  głosowali za płuralnością i jest bardzo 
wątpliwem, czy z góry wywarty zostanie taki 
nacisk, aby zwolennicy pluralność’ ■ pozostali 
wr mniejszości, W tych samych kołach sądzą, 
że po przyjęciu płuralności przez Izbę panów, 
Izba posłów, znajdując się p o ł o ż e n i u  p rz y 
m u s  o w e m ,  przystąpi do uchwały Izby pa
nów', aby nie udaremnić refunny wyborczej.

„Inaczej mówią w kołach poselskich. Tu sły
chać zapewnienia, że większość Izby n i g d y

n a  p l u r a l n o ś ć  s i ę  n i e  z g o d z i  i żc w&- 
gółe n io  z a j m i e  s i ę  d r u g i  r a z  r e f o r m ą  
w y b o r c z ą .  Je s t obowiązkiem rządu starać 
się o to i użyć wmzelkich środków , aby refor
ma wyborcza załatwioną została b e z  z m i a 
ny". ’

Podobnie donosi „Zeit", że w kołach posel- 
skrełf uważają za w y k l u c z o n e ,  iżby w Iz
bie posłów znalazła się większość za pluralnc- 
ścią. i dodaje, że w kołach posłów niemieckich 
panuje szczególne niezadowolenie z powoau gło
sowania P l e h n e r a  i O p p e n h e i m e r a  za 
płuralnością. Charakterystyczne są też doniesie
nia tego pisma z kół d e l e g a c y  j n y  e h  w Bu
dapeszcie. „Nie brak tam głosów — pisze 
„Zeit" — oświadczających się za n a r z u c e 
n i e m  us+awry, uchwalonej większością dwóch 
trzecich głosów w Izbie posłów i p r z c j ś c . a  
do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  n a d  u c h w a 
ł a m i  I z b y  p a n ó w .  O p r z e s i l e n i u  mi- 
n i s t e r y a l n e i n  n a  r a z i e  m o w y  b y ć  n i e  
m o ż e ,  bo rząd nie opuści w stanowczej chwili 
swego dzieła. Trz°ba teraz z całą siłą podjąć 
w a l k ę  p r z e c i w '  I z b i e  p a n ó w 1. Uchwały 
komisyi są p r o w o k a c y ą  I z b y  p o s łó w '."

Komisya Izby panów dała więc sygnuł do 
nowej walki, która n oże fatalnie się skończyć 
dla samejże Izby panów. Sz.

Ityjii ii Kościół m FrancyL
Sprawa ks. Kontagnini'ego.

Telegramy z Paryża rozniosły wczoraj p( 
świecie sensacyjną pozornie wiadomość, ze przed- 
tawńciel W atykanu, monsignorc M o n t a g n.i n i 

d i  M i r a b  c l i  o został z Francyi wydalony i 
musiał ją  natychmiast opuścić, a do granicy 
francusko-włoskiej towarzyszył mu komisarz po
lic ji. Pow tarzam j: sensacja, ale pozorna, a 
stworzona przez prasę, niechętną republice fran
cuskiej Przypatrzmy się tylko bliżej temu fak
towi i okolicznościom, które go spowmdowaly

Gdy po zerwaniu stosunków pomiędzy W aty
kanem a Francyą papież odwołał swojego przed
stawiciela w Paryżu, nuneyusza Lorenzelli’ego, 
natychmiast z gmachu nuncjatury  został zdjęty 
herb papieski, co było znakiem, że nuncjatura 
przesiała na razie istnieć. Msgr. E rmanno Mon- 
tagnini di Miraoello pozostał wprawdzie w gma
chu nuncjatury przy ulicy de 1'Eljsee, ale już 
nie jako przedstawiciel papieża, a nawet nie 
jako członek -nuncjatury, ale jako człowiek 
p r y  wr a t u  y. Z cliwilą, gdy nuneyusz Loren- 
zełłi opuścił Paryż, a z gmachu nuncjatury 
zdjęto łierbj papieskie, ks. Montagmm s t r a 
c i ł  1 przynależne obcym dyplomatom D r a w o  
e k s t o r y t o r y l a n o ś c i  i stał się, jak  wspo
mnieliśmy, o s o b ą  p r y w a t n ą .

Mógłby w nuneyaturze mieszkać nadal MW 
przeszkody, ale pod warunkiem, że bądzi; sza 
nował ustawy republiki. TjTnczasem tak nie 
było M sgr Momagmui przebywa1 w Paryżu 
jako pośrednik pomiędzy kuryą rzymską a bi
skupami francuskimi * i mięszał się czynnie dc 
poliijdci kościelnej, On to wręczał biskupom 
francuskim instrukcje i polecenia papieskie, po- 
cząw szy od rozkazu, ażeby się nie poddali prze
pisom ustawy separacyjnej o tworzeniu gmin 
wyznaniowych, ą skończywszy na ostatnim za
kazie wykonywania przepisów ustawy o zgro 
madzemacł z roku 188.. Również agitował 
energicznie msgr Hor.tagonii pośród arysiokra- 
cyi w Paryżu, zachęcając ją  do czynnej poli
tyki przeciwko obecnemu rządowi francuskiemu. 
Rząd francuski wiedział o tej zakulisowej ro
bocie/a le  ją  tolerował, unikając jątrzenia. Ale 
nareszcie publicznie, bo wobec sądu wyszły na 
jaw  knowania ks. Montagniniego. Podczas pro 
cesu przeciwko proboszczom trzech kościołów 
paryskich: śwr Piotra, św. Augustyna i św. Ro
cha o podburzanie paradan do buntu, okazało

W  nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .
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W  tejże chwili w korytarzu rozległ się ogłu
szający odgłos dzwmnka, naokoło powstał gwar, 
szum, hałas i  tupot nóg, porzucających swe 
miejsca uczni i awantura, k tóra wśród panują
cej poDrzednio ciszy przybraćby mogła skan La- 
liczne rozmiary, zeszła teraz po prostu do nie- 
purozumienia między ojcem a wykładającym ową 
„rosyjską siowiestność" inspektorem gim nazjal
nym. Tak przynajmniej zdecydował sam dyre
ktor, którego laitoś zbudzono niezadługo i spro
wadzono do kancelaryi, po której Czerski la ta ł 
jak  tygrys I r  klatce, m e zważając już ani na 
piszczyka w zielonej ioszuii „na wypusk", ani 
na  samego „pismowoditiela", dziwnie teraz po
tulnego i wzruszającego ramionami na  znak 
swojej niewinności.

Dziwne, poważny ten dotąd, surowy (groźny 
nrzęanik, który zdawał się nie rozumieć ani 
słowa w nifcurzędowvm języku, mówił teraz po 
polsku czysto warszawskim akcentem i tak ja 
koś mięsko, uspokajająco.

— P an  dobrodziej naprózno się tylko dener
wuje, pańskiego zdrowia tylko szkoda... Pietia! —  
zwrócił się do pisarka — podajno panu wody.

P ietia zerwał się ze stołka i mało stołu n i 1 
przewrócił z pośpiechu.

Biegł po karafkę, płukał szklankę, sam ją  
napełniał wodą i niósł ją  Czerskiemu ostrożnie. 

Stary jednak nie chciał pić.
—  J a  nie potrzebuję wodj', nie wodą mi pa

nowie zapłacicie!... J a  potrafię znaleść sobie 
sprawiedliwość, ja  tego tak  r ie  zostawię, ja, 
panie do zamku pójdę, ja  dc Petersburga poja 
uę, do samego Najjaśniejszego Pana trafię!.., J a  
nie chłystek, jam szlachcic i praw swoich bro
nić potrafię!

— Dobrze, to dobrze, proszę pana! Ma pan 
słuszność kiedy tak, tylko że my tu taj małe 
ludzie, drób!... Zresztą my przecież panu, Boże 
broń. nic... Inspektor, tu inna rzecz! Jak  on pa
na obraził, to pan powinien jego..

— Bah! Żebym ja  jego dostał!... Ho, ho’... 
Żeby on mi nie uciekł!,.. Dali Bóg dali Bóg!.., 
Ale ja... ja  go do sądu zaskarżę, ja  go!... Nie 
ma prawa dzieci bić! Najjaśniejszy Pan żolnie- 
rzj zabronił bić, a dopiero dzieci!.,, llo, ho!... 
J a  tego nie daruję!

Sekretarz coraz to głębiej wtulał głowę po
między ramiona i rob.ł wrażenie, iż radby się 
zapaść w z:emię i tylko zezował ku Cześkowi, 
który siedział pod ścianą na ławce i płakał.

Chłopiec czuprynę miał zwichrzoną, ucho po
drapane i czerwone, r°kaw  bluzy wyrwany pod 
pachą, całe zaś ubranie w ytarte w kurzu po
dłogi,

Dyrektor, który ziawił się. zbudzony tylko co 
z głębokiego snu. ujrzawszy go, zaraz chciał 
wsiąść nań po swojemu.

-— A ty czeho zdieś?!...
Czerski zastąpił mu drogę.
—  On jest tu ze mną, a  jara j'ego ojciec!

„Ciućka" spasował na moment, lecz spróbo
wał jeszcze: .

—  A wy kto takoj?!
— J a  kio?... Ja  jestem Czerski! Przyszedłem 

właśnie
—  Charaszo, characzo!... J a  wam siejczas... 

E to t wasz syn balszoj padlec!...
Staremu krew  uderzyła do głowy i uniósł się, 

jak  nigdy.
—  Kłamstwo, kłamstwo, kłamstwo! —  za- 

krzyczał. —  J a  nie pozwolę panu w podobny 
sposób, ja  panu zabraniam . jeżeli pan jeszcze 
raz sobie coś podobnego nozwolisz w mojej obe
cności, to ja  pana zaskarżę, zaskarżę, bo nie 
wolno się z dziećmi obchodzić, jak  z przestęp
cami karnymi, tu  por/inna być szkoła, panie, a 
nie więzienie, nie cyrkuł!... Pan myślisz, że ja  
sobie z panem nie poradzę?!...

Szedł do niego z zacmniętorni pięściami, a 
Moskal cofał się oszołomiony tą  niezwykłą śmia
łością „palaczka" i mruczał ze zdumieniem.

— Nie panimaju, nie panimaju
To „nie panimaju" doprowadziło Czerskiego 

do pasyi.
Przypadł do stołu i huknął y.eń pięścią, aż się 

papierzyska porozlatywały na wszystkm sumny.
— A ja pana nauczę panimat’. Pan będziesz 

panimał, pan zrozumiesz nareszcie, bo ja w tej 
chwili jadę do zamku i pokażę oto _ chłopaka 
księciu, a  jak  będzie potrzeba, to ja  i do mini
stra  trafię i do samego cesarza! J a  was wszy
stkich nauczę, jak  prawo każe obchodzić się 
z dziećmi, oddawanemi wam do nauki! J a  wam 
pokażę, czy wolno bić, wyrywać włosy, drapać 
po twarzy i urzeć ubranie?!... Czesiek, chodźno 
tu!..

Przyciągnął syna i postawił go na światło
—  Ouo!... o, o!... To, to tak  Się uczy, tak?... 

Włosy ma powyrywane, ucho skaleczone!... O, 
o ' L  rękaw?... To to tak  pański ten „prefe- 
sor" od tej ruskiej „sławiesmosti", tak. takN. 
Pan jesteś dyrektor i śpisz pan do tej pory i 
pozwalasz pan na takie barbarzyństw a5!... Cze
siek, ubieraj się, jedziemy!...

Pchnął chłopca do drzwi, sam szukał czapki.
—  J a  wam pokażę, ja  wam!...
I  oto na „ciućkę" padł strach.
Kręcił się po kancelaryi, rzucT rozpaczliwe 

spojrzenie na sekretarza i skoczył ku wycho
dzącemu już Czerskiemu.

— Obożditie. obożditie!... Mamieni, mamient...
J a  nie panim aju...

Czerski prawie odepchnął go od siebie.
— Paneś powinien ,.panimat.’"! J a  dla pana 

nie będę się na starość uczyć po rusku, bo 
nie nos dla tabakiery, tylko tabam era dis 
nosa!

Zrozumiał to po swojemu tak, jak go uczo
no rozumieć to słowo i „ciućka" rozkrzyżował 
ręce.

— No wy nie razumiejeti!... Pan, pan nie ra- 
znmiejet, ja, ja  me rozumieju, nie rozumiejn kak 
eto tak!...

1 —  To się pan ucz! —  cisnął mn szlagon w 
tw arz i chwytał za klamkę.

.—  J a  do zamku jadę, prosciutko do zamku! 
J a  świadKÓw mam; cala k lasa widziała!...

Nie zdołał jednak otworzyć drzwi, bo sekre
tarz  powstrzymał mu rękę. ' 1 1

— Ale proszę pana dobrodzieja, niech się pan 
napróżno tio  unosi, niech pan zrozumie, że nie

ma potrzeby, bo pan dyrektor o tem wcale nic 
wiedział i teraz dopiero

Pan dyrektor stał tuż i kiwał potakujące 
głową.

— Da, da, ja  me wiedział, nie wiedział...
— No i właśnie teraz, teraz pan będzie mia! 

zupełną satysfakcję, pan o trz.yma zadośćuczy
nienie... To się załatwi, załatwi...

Czerskiego omijało już.
— Jakto  załatwi, co to załatwi! Tu proszę 

pana ukarać trzeba, surowo ukarać...
— Będzie i ukarane, będzie, bedzie!... Tylkc 

mech pan właśnie pozwoli to uczynić panu dy
rektorowi... Pan dyrektor ma też władzę, nieck 
że pan

— Da, da, — 1 potakiwał precz dyrektor — 
ja  tież maju władzu, ja  tież magu...

Łamał sobie język, okazywał najlepsze chęci 
i szlachcic miękł

—  Proszę pana, ja  mogę jeżeli tylko rzeczy
wiście, jeżeli pan dyrektor na prawdę, bo ina
czej, inaczej ja  swojego, panie!...

— Ależ zupełnie naprawdę, zupełnie na se- 
ryo.. Zapewniam pana, niech pan będzie zupeł
nie spokojny... Widzi pan, naturalnie, jechać do 
księcia.. Naturalnie, naturalnie... Ale po co to, 
po co... J a  pana nawet, dobrze radząc, powiem, 
że książę nie lub>, bardzo nie lubi...

— Da, da, da, da, nie lubit, nie lubit!...
— No, proszę panów, jaicbym ja  pojechał, 

toby polubił. J a  księcia osobiście znam, bom 
bom z rim  me raz rozmawiał u hrabiego ordy
nata!...

K łam ał, aby ich tylko porządnie nastraszyć.
(C. d. n.)
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hp, że ks. Montagnini odegrał w tej okrawie 
czynna rolę — a wted, gaDii et fiancuski dla 
utrzymania swojej powag? wobec kraju  musiał 
wydalić wojowniczego prałata.

Przy tej sposobności zaszła okoliczność wiel 
ee charakterystyczna. Jak  wisdomo, kurya rzym
ska od czasu zajęcia Rzymu przez wojska wło 
skie w roku 1870 znajduje się wobec rządu 
w (oskiego na stopie wojennej Mimo to msgr 
M ontagnini,. otrzymawszy polecenie, ażeby w 
przeciągu 24 godzin opuścił F .ancyę, zwrócił 
się do hr Tornielle’go, ambasadora włoskiego 
w Paryżu, żądając, ażeby ambasador włoski po- 
czytił kroki przeciwko poleceniu rządu francu
skiego. H r Tornielli odmówił stanowczo, powo
łując się na  to, że ks. Montagniui naruszył li
sta wy francuskie, nie może więc żąda! inter- 
wcncyi ze strony przedstawiciela Włoch.

Monsignore E raanno  Mon ta gnie i di Mirabcl- 
lo, który ^omimo tego potknięcia się dyploma
tycznego nie straci łaski papieża, owszem po
zyska ją  w stepnin jeszcze większym, urodził 
się w rokn 1863 w ('asałe Monferrato w Pie
moncie, liczy więc 43 lata  życia. Uzyskawszy 
doktorat teologii i praw a, wyjechał dc Indyj 
jako sekretarz delegaey. papieskiej. W  r. 1892 
był sekretarzem nuneyatury w Monachium, skąd 
w następnym rckn przeniesiony został do Wie
dnia, gdzie przebywał do roku 1898, poczem 
zan.i mowany został sekretarzem nniicyatury w 
Paryżu.

Skutkiem interpelacji klerjkalnego deputo
wanego G r o u s s e a u ,  sprawa ta  stanęła na 
porządku dziennym Izby deputowanych. Prezy
dent gabinetu C l ó m e n c e a n  w odpowiedzi 
na tę in terpelację okazał dawną swoją ciętość. 
Stwierdziwszy przedewszystkiem, że rewizya w 
nuncjaturze była przeprowadzoną w sposób u- 
stawami przepisany, a następnie opisawszy dzia
łalność ks. Monlagnini’ego, mówi? dalsj Cl ć -  
m e n c e a  u: - -

„Uczynić nam można zarzut, żeśmy już pierwej 
nie wystąpili. Przyzwyczajono się dawać nam tyko  
razy, ale żadnych nie odbierać. R z ą d  u s z a n u 
j e  w s z y s t k o ,  co s i ę  o d n o s i  do  r e l i g i i ,
»1 a D ę d z i e  n i e u b ł a g a n i e  z w a l c z a ć  t o  
w s z y s t k o ,  co s t a n o w i  p o l i t y k ę  r z y m 
s ką .  To, co się dzisiaj dzieje, jest depiero p ie rw 
s z y m  a k t e m .  Rząd ma stanowczy zamiar bro
nienia francuskich ustaw i niezawisłości społeczeń
stwa przeciwko n a d u ż y c i o m  Rz y i n u .

„Rząd dał dosyć dowodów pojedna wczości Są
dzono nawet, że się cofacie nie smie praw swoich 
aż do skutku wykorzystać Łudzono rię. Rząd po
niósł niejednę ofiarę dla otrzymania pokoju, ale 
nie wda się w żadn* targi, gdy wejdzie w grę 
niezależność obywatelska. Briand ofiarował katoli
kom dobrodziejstwa ustawy z r. 1881, która zo
stała skonstruowaną na ich korzyść. Znaczna licz
ba biskupów i proboszczów otrzymała polecenie, 
ażeby się poddać tej ustawie, ale gdy spostrzeżono, 
ż e  m ó g ł b y  n a s t a ć  s p o k ó j ,  n i e  c h c i a n o  
n i c  o n i e j  w i e d z i e ć .

„Dzisiaj rozpoczyna sie wojna. R są l dał wła
śnie pierwszy Btrzał działowy, ale oitwa jeszczu 
się nie rozpocznie, jeżeli nie chcecie. (Zwracając 
się do prawicy:) M a c i e  j e s z c z e  u i 1L a d n i  
c z a s u ,  a ż e D y  u n i k n ą ć  b i t w y .  Fie macie 
nic do zyskania. Rząd w swej akcyi będzie sumien
nie przestrzegał granic ustawy, ale jest zdecydo
wany na energiczny opór. Ofiarujemy wam prawo 
do wolności, prawo do wolnych zgrjm aizeń , które 
jnż dawno obowiązuje i we jało w życie przed usta
wą separacyjną. J  iżeli * tej wolności chcecie zro
bić użytek, to pokój oędzie możliwy, jeżeli nie, j e 
ż e l i  p r a g n i e c i e  w o j n y ,  w t a k i m  r a z i e  
b ę d z i e c i e  j ą  m i e l i ,  a jeżeli szuKacie rządu, 
to go znajdziecie “

Odpowiedź prezydenta gabinetu wywołała bu
rzę oalasków po lewicy. Praw ica przyjęła ją  
tiilczemem, tylko podczas samego przemówienia 
przerywał je wrogam i dla rządu okrzykami i 
pytaniami były minister Ribot.

dynał ks. Richard, m* dzisiaj oddać pałac a r
cybiskupi do dyspozycyi rząau. W Nancy, gdy 
biskup tamtejszy w otoczeniu licznego tłumu 
opuszczał pałac biskupi, przyszło do poważnych 
zajść. Ponieważ biskup kilkakrotnie położył rę
kę na ramieniu żandarma, spisano w tej spra
wie protokół. Pałace biskupie i budynki semi
naryjne w bordeau i Mende i St. B rieu i zo
stały wczoraj zabrane przez rząd.

Równocześnie Izba deputowanych podczas ob
rad nad budżetem m .nisterstwa spraw zagrani
cznych. uchwaliła rezolucyę, wzywającą rząa, 
ażeby na wschodzie stopniowo zamykał szkoły 
kongregacyjne, a zastępował je  świeckicmi 

Wśród tych wypadków wysoce doniosiycn 
nie m ają żadnego znaczenia występy niejakiego 
Bobina, i M artineta, redaktorów anarchistyczne
go pisma „La Renaissance“, którzy przedłużyli 
prefektowi zgłoszenia o wykonywanie obrzędów

kich Btarań, aby przejednać centrum i uniknąć ko
nieczności rozwiązania parlamentu. 1

!] n m

Warszawa, J.2 grudnia.
(Zjazd Kółek rolni izych. — Szkoły cerkiewno-purafiaine 
w Królestwie. — Wykrycie .sbójców redaktora Jaaom 
skiego. — Aresztowani*. — Teror itrajkowy. — Sąd wo 

jenny.)
Wczorajsze obradv Zjazdu przedstawicieli Kółek 

rolniczych w wielkiej bali Muzeum dały nowy do
wód solidarności wiościan Sprawę oddzielnego zrze
szenia się Kółek włościańskich, lub też w łonie cen
tralnego Towarzystwa rolniczego, zadecydowano w 
dnchu projektu ostatniego na przemówienie włościa
nina, b. posła, Natoniecznego, który wyraził się, iż 

relig ijnych na  podstaw ie ustaw y o żgromadze- sam fakt piowadzonyeh pizez la t 40 usiłowań roz- 
niach, i to dla w szystkich 71 kościołów pary - | działu między włościanam. a inteligencyą powinien 
sk 'ch  na  cały rok 1907. R ząd nie uwzględnił przekonać wszystkich o potrzebie pracy wspólnej 
tych zgłoszeń, k tóre uważa ty lko  za  m a n e w r, nierozdzieinej.
anarchistyczny, a zresztą  zgłoszenia odnosić się f Duchowieństwo prawosławne eparchii warszaw- 
muszą do ściśle określonego kościoła. — Dalej skicj występuje z podaniem do synodu w sprawie 
jeden z dawnych członków fabryki k o śc ie ln e j. asygnowania zasiłków pieniężnych na n t w o r z e -  
w P aryżu  i pewien urzędnik asekuracyjny  zło- n i e  w Królestwie Polakiem szeregu s z k ó ł  ce r -  
żyli wczoraj oświadczenie co do w jKonywania k i e w n o  p a r a f i a l y c h ,  ceiem odciągnięcia dzie-
obrzędów od 13 grudnia b. r. do 12 grudnia 
1907 r. w kościele św. Jan a  Ewangelisty.

Oto stan rzeczy wedle ostatnich wiadomości.

ci niezamożnych rodziców Rosyan od polskich szkół 
ludowych.

Zaknsj kuratora okręgu naukowego przekształcę
Co nam przyniosą najbliższe dnie, przewidzieć-nia jednej ze s z k ó ł  rzemieślniczych na speeyalną
niepodobna. To jedno jest pewnem, że pokój 
wewnętrzny Francyi zależy dzisiaj od dalszych 
kroków papieża. Rozpoczął się pojedynek wła
dzy świeckiej i  duchownej.

P r z e s i l e n i e  w  N f e ^ Ł s e f t .

Dalsze wypadki.
Jeżeli sprawdzi się doniesienie rzymskiej a- 

gencyi telegraficznej SiefanTegn, to kurya rzym 
ska ma zamiar sprawę rew izji w byłej nan- 
cyaturze w Paryżu wyzyskać wcale [zręcznie, 
tylko lardzo wątpliwe, czy skutecznie. Wedle 
owego doniesienia, kurya rzymska wystosuje 
do wszystkich państw notę z protestem prze
ciw samowolnemu pogwałceniu przez rząd fran
cuski archiwum byłej nuncjatury , zrzucając 
z  siebie „wszelką odpowiedzialność za przecho
wywane tam d o k u m e n t y ,  o d n o s z ą c e  s i ę  
do z a g r a n i c z n y c h  m o c a r s t w 1'.

J a k  widzimy, kurya rzymska pragnie sprawę 
rew izji, dokonanej w paryskiej nuncjaturze, 
podnieść do rządu kwestyi międzynarodowej, 
rzucając na rząd francuski podejrzenie, jakoby 
naruszył dokumenty, mające ważność dla innych 
mocarstw. Przedstawiciele mocarstw zagranicz
nych w Paryżu bez tej w skazówki wiedzą, 
jak  się mają zachować wobec rewizyi, a rząd 
francuski w razie pofcryeby da stosowne w yja
śnienia.

Dotąd sprawa jest zresztą zupełnie jas^a. P re
zydent gabinetu, C l ó m e n c e a n ,  odpowiadając 
na in terpelację deputowanego Grousseau i oma
wiając rewizye w byłej nuncjaturze, zaznaczył 
wyraźnie: „Zapewniam, że jeżeli w tym dnmn
znajduje się a r c h i w u m  d y p l o m a t y c z n e ,  
t o  z o s t a n i e  u s z a n o w a n e .  S ą d  o r z e 
k n i e ,  k t ó r e  p a p i e r y  b ę d z i e  m o ż n a  
z a b r a ć 11. Według dzisiejszego telegramu z Pa
ryża, ,,eden z wysokich urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych był wczoraj obecnym przy 
przeglądaniu skonfiskoYi anych dokumentów u 
monsg. Montagniniego. Urzędnik ów polecił, 
aby w szjstkie dokumenty, dotyczące cza^n 
p r z e d  zerwaniem dyplomatycznych stosunków 
z Watykanem, o d ł o ż o n o  n a  b o k .  Wobec 
tego postępowanie rządu francuskiego podczas 
rewizyi było zupełnie poprawne. Cłmdliło po 
prostu nie o prpieiy dyplomatyczne nrzęlowe, 
lecz tylko o prywatne papiery monsg Monta- 
gninhego.

„Frankfurter Zemong11 donosi z Paryża, że 
w nuncjaturze dokonano powtórnej rewizyi Rząd 
dostał w swe ręce papiery, z których ma wy
nikać, że W a t y k a n  o r g a n i z o w a ł  o p ó r  
f r a n c u s k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a  p r z e 
c i w  p r z e p r o w a d z e n i u  u s t a w y  s e p a 
r a c y j n e j  N podstawie tych papierów wdro
żono przeciw kilku osobom postępowanie karne. 
W nuncjaturze pozostał jeszcze sekretarz, ale 
i ten ma być wydalony z F ranc ji.

Jak  ■;o juź doniósł wczorajszy telegram, bi
skupi francuscy otrzymali od rządu polecenie, 
ażeby w jak  najkrótszym czasie opuścili zaj
mowane dotąd pałace. Arcybiskup paryski, kar-

Ks. Balów w coraz większa popada kłopoty. Je 
szcze nie przebrzmiało echo isk kompromitujących 
rząd niemiecki i całe Niemcy rozpraw w parlamen 
cie nad okrucieństwami niemieckich urzędników w 
koloniach afrykańskich, a jnż w rej samej dziedzi 
nie nowy. jeszcze boleśnieiszy cios zadane rząuowi, 
I  tym razem cios ten wymierzyło mu stronnictwo 
c e n t r u m ,  to stronnictwo, które przez dłuższe lata 
popierało wszelkie dążności rządu i pragnęło za 
wszelką cenę dobić się tancwiska f roli partyi 
„par eicellence* rządowej. Do dopięcia tego ceiu 
centrum przestało nawet popierać najbardziej upra
wnione interesy swoich p o l s k i c h  współwyznaw
ców. Dziś tymczasem to właśnie stronnictwo zmie
niło swoją taktykę i przeszło do szeregów skrajnej 
opozycyi — wprawdzie nie w sprawach polskich, 
lecz w sprawach kolonialnych.

Kredyt dodatkowy na cele kolonialne, który dał 
powód do owej tan przykrej dla rządu dyskusyi, 
parlament wówczas przekaza* osobnej komisyi. Za
łatwiła jię ou& z nim w kilku dniach i onegdaj 
znaczną większością głosów cały ten p r o j e k t  
k r e d y t o w y  o d r z u c i ł a  Sprawiło to centrum, 
którego członkowie głosowali p r z e c i w k o  kredy
towi.

Od dłuższego szeregu lat pierwszy to w parla
mencie niemieckim w takich rozmiarach fakt otwar
tej frondy przeciwko rządowi. A nie rozchodzi się 
tu bynajmniej o drobnostuę. Projekt rzącowy do
magał się bcwiem od parlamentu pokaźnej kwoty 
29,200.000 marek. Bez tej kwoty rząd nie mógłby 
ani doprowadzić do końca uśmierzenia buntu w po
łudniowej Afryce, ani zaspokoić innych piekących 
potrzeb kolonialnych. Innym punktem SDornym była 
kwestya niemieckiej siły zbrojnej z Kolonii zaeho- 
dnio-poladniowo-afrykańskiej. Rząd pragnie tam na
dal utrzymywać załogę, złożoną z 8000 ludzi, cen
trum oświadczyło, że zgodzi się tylno na 2500.

Oo skłonić mogło vo wielkie stronnictwo- licze
bnie najsilniejsze w parlamencie, do tej frondy, na 
razie jeszcze nie wiadomo. Zdaje się, że wchodzą 
ta  w grę dyfereneye na innem polu, a że odrzuce
nie tego kredytu jest tylko odwetem za brak u- 
przejmości ze strony rządu dla innych postulatów 
stronnictwa centrum.

Glosowaniu w komisyi 'i  w parlamencie niemie
ckim nie zawsze odpowiada głosowanie w plenum 
Izby. Możliwość, że w plenum większa część stron
nictwa centrum przejdzie na stronę rządu, nie jest 
wykluczona — na razie atoli bardzo nieprawdopo
dobna. I  jeżeli to nie nasi ąpi, jeżeli rząd nie zdoła 
prz< jednać centrowych fronderów,' ks. Balowi nie 
pozostanie nic innego, jak pożegnać się ze stano
wiskiem kanclerza, albo też parlament r o z w i ą 
zać .

O drugiej tej ewentualności prasa niemiecka roz
pisuje aię już od kilku dni. Stronnictwom prote- 
stancKo-konserwatywnym i narodowo-liberalnemu da
wno już było solą w oku niemal miarodajne stano
wisku, jakie zajmuje w parlamencie niemieckim par- 
tya centrowa i z tej strony też najgłośniej zale
cają dziś rządowi, ażeby rozwiązał parlament i po
próbował szczęścia przy nowych wyborach.

Chłodniej na tę sprawę zapatrujące się dzienni
ki wolnomyślne z góry atoli nie wróżą rządowi 
zwycięstwa przy nowych wyborach. Skład parla
mentu niemieckiego tak się obecnie przedstawia: 
7397 mandatów poselskich tego ciał-t parlamentar
nego przypada na c e u t r n m  105, na stromilctwo 
socjalistyczne 78, na obie grupy wolnomyślne prze
szło 40, na Polaków 16, /  lzatów 10, na innych 
„reichsfeindów11 około 10 — podczas gdy stronni
ctwa oddane zupełnie rządowi: dwa konserwatywne 
i narodowo-liberalne rozporządzają zaledwie 130 do 
140 mandatami, stanowią więc tylko t r z e c i ą  
c z ę ś c i ą  ogólnej liczby posłów. Zmniejszenia się 
ogólnej liczby posłów socyalistycznych przy nowych 
wyborach zapewne nawet rząd się nie spodziewa, 
co się zaś tyczy stronnictwa centrum, to i ono zdo
będzie niezawodnie taką samą liczbę mandatów, ja 
ką posiada obecnie — z wyjątkiem może kilku man
datów na Śląsku Ofiarą nowej kampanii wyborczej 
mogłyby paść może częściowo cłronnictwa w o l n o  
m y ś l n e ,  lecz nawet gdyby to nastąpiło i gdyby 
część dzierżonych przez te grupy mandatów przy
padła w udziale stronnictwom naiodowo-liberalnemu 
lub konserwatywnym rząd jeszcze by nie uzyskał 
większości w parlamencie.

Dla ludnoścs p o l s k i e j  w zaborze praskim no
we wybory do parlamentu teraz w porze zimowej 
byłyby baidzo n a  r ę k ę .  Obecność robotników pol
skich w ich rodzinnych okolicach dawałaby możność 
przeprowadzenia posłów perskich w kilku okręgach 
zachcdaio-pruskich, a nie irega wątpliwości, że i aa 
Śląsku możibnem by było dokończenie politycznego 
obrachunku zo stronnictwom centrum i zdobycie 
kilku nowych mandatów. Wobec tego Koło polskie 
w parlamencie niemieckim mogłoby wrócić de Ber
lina conalmniej w sile 20 członków.

Lecz właśnie może ze względu na ten prawdo
podobny sakces Polaków, ks. Bdlow dołoży wszel-

kamieniarską za cenę wykładów od 2-ej Klasy ro
syjskich, odrzucił cech kamieniarzy, postanawiając 
własnym kosztem szkołę tę założyć-

Jeszcze przed Nowym Rokiem dokonaną będzie 
staraniem pracowników kolei warszawsko- wieaeń- 
skiej, związanych w towarzystwo „óednośću, or- 
g a n i z a c y a  c a ł e j  s i e c i  s z k ó ł  i s z k ó ł e k  
p o l s k i c h  na wszystkich liniach tychże kolei za 
pośrednictwem zakładanych wczędzie Kół micjsco 
wy eh Towarzystwa. Liczy ono już 7500 uczestni
ków, którzy złożyli kapitał 27.000 rb

Z a b ó j c ó w  ś. p. r e d a k t o r a  G a d o m s k i e  
go  zdołała wreszcie policja wyśledzić i uwięzić. 
Są to: Stan. Chmielnicki, Antoni Pazdur, Wiktoi 
Chankiewicz, Piotr Para j i piąty nieznanego na
zwiska, Tożsamość sprawców stwierdziła konfron
tac ja  przed rodzinami pp. Dębskich i Gadomskich, 
jakoteż ich przyznanie się do winy.

W ykiyto znowu s k ł a d  b r o n i  —  przyczem 
aresztowano tokarza Lewkinosa i Zagiobską —  
w domu pod L. 27 przy ulicy Grochowskiej na 
Pradze. Znaleziono tam w komórce ptzeszło s t o  
p a c z e k  n a b o j ó w  r e w o l w e r o w y c h ,  d z i e 
s i ę ć  b r o w n i n g ó w  i 1 k a r a b i n  Mauzerow- 
b k i W  związku z tem ma być aresztowanie wczo
raj na Powiślu niejakiego Konstantego G r e g o r -  
c z y k a z dwoma rewolwerami i nabojami w Kie
szeniach.

Zaczęły się wczoraj znowu zatrzymywania i re
wizye uliczne sprzedawców pism i gazet.

Wczoraj przez cały dzień prowadziły tonwoie 
polieyjno-wojskowe większe nawet grupy tuosztowa- 
nych w róznycn miejscach robotników po 20, 40 
a nawet 60 osób w jednej grupie, >

Od kilku strzału w rewolwerowych, danych wczo
raj wieczorem na Nowym Świecie przez niewiado
mych sprawców, padł trupem wychodzący z baru 
pod nr. 24 Andrzej Nowak, la t 20. Zabójstwo ma 
chaiakter partyjny.

Teror strajkowy rzeźnicki nie ustaje. Wczoraj 
dokonane napadów na 4 sklepy rzeźnickie przy ul. 
Belwederskiej, połączone z obrabowaniem... kobiet. 
Tak same mści się strajk  krawiecki wybijaniem 
szyb wystawowych. W gazowniach spokój, może 
przed burzą. Akcya w sprawie masowych wydadan 
telefonistek, podjęta przez Koło pracy kobiet, obej
muje coraz szersze kręgi. Postano winno "mobilizo
wać do akcyi stowarzyszenia: techników, handlow
ców, hygieniHtów i koeperatystów,

Sąd wojenny skazał na śmierć przez rozstrzela
nie Hipolita Kopicza, członae partyi bojowej PPS.

Prywatne aepesze z Petersburga donoszą, że 
Ki yżanowski przedstawił Stołypinowi p r o j e k t  n a  
o d r o c z e n i e  z w o ł a n i a  D u m y .

Dziś o 11 przed południem dokunauo terorysty 
cznego napadu strajkowego n» zakład krawiecki 
^murzyńskiego przy Elektoralnej. Broniąca mężi 
żona przytrzymała rewolwer jednego z napastników 
który strzelając w dalszym ciągu, zranił kilka o 
s ó d , między teiai jednemu z towarzyszy wystrzelił 
oko Y  ojsko otoczyłc dom. Dalszych szczegółów D ra k , 
Mają być i zabici.

Do gwałtownych zaburzeń przyszło również dziś 
na tajnem zebraniu szewców przy ulicy Eiektorai- j 
nej, gdzie doszło do wymiany strzałów między p a r-; 
tyjnymi. Raniony ciężko Rttfałowiez Józef i ja k iś ; 
drogi, Rolo 12 wKroczyło wojsko i polieya, która 
niedczwoliła lekarzowi pogotowia opatrzyć ciężko 
rannych, lecz zabrała ich wprost do w.ęzienla

Grot.

K r o n i k a .
K l i k ó w ,  13 grudnia.

Okręgowe biuro pracy. Wybory do wydnału
zawiadowczego okręgowego urzędu pośredn:ctwa pra 
cy z pośród asesorów sądu przemysłowego odbędą' 
się z grupy robotniczej dnia 16 b. m. oó godziny 
12 do 4 popołudniu, z grupy zaś pracodawczej 19 
b. m, od godziny 9 do 1 w południe w sali posie 
dzeń Rady miasta. Karty głosowania zostały przez 
magistrat rozesłane uprawnionym do wyboru.

Sprawy Szkolne. Wczoraj odbyło się pod prze
wodnictwem I. wiceprezydenta lniasla p. Cir, h a 
skiego posiedzenie sekcyi szkolnej Rady miasta, na 
którem uchwalone przedstawić Radzie miejskiej f 
wnioski: w sprawie przen;esienia żeńskich kursów 
handlowych ze szkoły im. św. Scholastyki do A k a-1 
demii handlowej; w sprawie udzielenia prezenty na 
posadj. dwóch nauczycielek w szkole im. ces El 
żbiety i jednego nauczyciela w szkule iai św. M i-' 
kołaja, oraz w sprawie organizacyi 3-klasowej żeń
skiej szkoły wydziałowej im. Foi.arskiego na 5-kla- 
sową szkołę wydziałową. Oprócz tego załatwiono 
kilką spraw administracyjnych.

Ślub W  katedrze na Vi awelu odbył się one- j 
gdaj ślub dra Erwina M i ę s o w i c z a ,  lekarza, pa
sierba ś. p. Ferdynanda Weigla, z panną D orą1 
K o r c z y ń s k ą ,  córką ś. p. Edwarda, profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego.

W Koło arty3tyczno-łrte"ackiem5 w oW  liczne
go grona członków i zanroszonych gości, wygłosił 
wczoraj prof. dr Tadensz Grabowski śliczną konfe* 
rencyę, umiejętnie i ściśle charakteryzującą subtel
nie odczute i zrozumiane cechy i znamiona twór
czości Elizy Orzeszkowej. Nie silimy się w kilko- 
wierszowej wzmiance dziennikarskiej strescić od 
czytu, który zresztą ukaże się prawdopodobnie

wkrótce w druku Streszczenie wszelkie, choćby na
wet obszerne, nie uwydatniłoby należycie ani boga
ctwa mjTśli w nim zawartych, an. przepięknej ior- 
my, w jaką prelegent ubiai swoje wywody kryty 
czne. Zaznaczymy wiec tylko, że barwne jego sło
wo, połączone z Dardzo głębokiem badaniem porów 
nawczem, uwydatniło przedziwnie duchową postać 
kobiety-autorki, Polki, chrześcijanki, obywatelki i a r
tystki, miłującej bez granic wielką i gorącą miło
ścią wszystkie klasy poisk!ego społeczeństwa, oraz 
ziemię rodzinną i przyrodę ojczybtą. Konferencya 
prof. drt Tadeusza Grabowskiego pozostawiła w ser
cach ł  umysłach wczorajszych słuchaczów trwaie 
i niezatarte wiażenie.

Po odczycie odbyła się wsyólna wieczerza ucze
stników , podczau której prez =* Kołj dr SoKołowsai 
wygłosił dłuższe przemówienie, nawiązane do jubi
leuszu OrzoszKowej, zaKończywezy je toasten na 
cześć nrelogenW.

Z teatru miejskiego. Premiera sobutnia tragi- 
komedyi kołtuńskiej p. Zapolskiej p. n. „Moralność 
pani Dalskieju wzbudziła w kołach publiczności 
teatralni j zainteresowanie niezwykłe- Kasa zama- 
wi-ń p. Grigara kończy prawie wy sprzedaż biletów' 
na soootę, a rownucześnle odbiera mnóstwo zamó
wień na przedstawienie niedzielne tej samej sztu
ki. Świadczy to o popularności, jaką sobie wyrobi 
ło imię p Zapolskiej. Nie małym czynnikiem zain
teresowania musi być też okoliczność, iż „Moral
ność Dulskiej11 jest pierwszą bztulq p. Zapolskiej 
po kilku latach przerwy, wywołanej ciężką i długą 
niemocą. Jak  donoszą pisma warszawskie i 1wowt 
skie, „Moralność Dulskiej1' wchodzi niebawem na 
repertuar i tamtejszycn scen.

Piąte przedstawienie t dla młodzieży szkomej 
w teatize Indowym dnia lO bm. zakończyło seryę 
tegorocznych widowisk. I  znowu niezrównany hu
mor i  subtelny dowcip nestorc polskiej komedyi, 
ubawiły serdecznie młodocianych widzów. Obsada 
w „Ślubach panieńskich11 była wyborną; szczególnie 
role Klary, Gustaw-a i  Radosts (pp Sznage, Bar- 
w-iński i Frączkowski) zyskały niezwykły sukces.

Z rokiem 1907 rozpoczną się przedstawienia po
niedziałkowe dla młodzieży 7 stycznia. Dane będą 
nowe jasełka p. t. „Betleem polskie11, osnute na 
motywach czysto ludowych, w układzie M. Ś Wie
rzyńskiego, a grune p t  ras pierwszy w Krakowie 
w teatrze ludowym.

Z powodu zbliżających się Swiąi przypomina 
dyrekeya poczt przepisy, odnoszące się do .pakt 
wania i adiMowoiiia przesyłek pocztowych. WBzy- 
stkie pakiety, wydzielające wilgoć lub tłuszcz, jak 
niemniej zawion.jące dziczyznę, drób lub t. p, ła
two zepsuciu ulegające przedmioty należy jak naj- 
staranniej onakowywać, a  adres na nich umieszczać 
tak silnie, aby nawet w czasie kilkakrotnego pize- 
ładowywania nie mógł oapaść. Do każdej pizesyłki 
wogóie należy włożyć oupis adresu, bo w takim ra 
zie nawet na wypadek odpadnięcia aaresu można 
przesyłkę bez zwłoki doręczyć. Nieodpowiedniem, 
chociaż dopuszczalnem, jest wysyłanie przedmiotów, 
jak dziczyzna, dról i t. p. zupełnie bez opakowa
nia, adres bowiem • przywiązany sznurkiem do ta 
kiego przedmiotu, łatwo może w diodze odpuść, a 
przesyłka stałaby się wtedy nietylko niedoręczalną, 
leez nawet niewiadomem byłoby, komu się ją  ma 
zwrócić. Na wypadek użycia do opakuwanla koszów, 
worków, siatek i t. p. niepewnem jest umieszczenie 
adresu na przywiązanej do przesyłki choręgiewce 
z papieru względnie z kartonu. Raczej byłoby wska
zali em, aby w takieb razach wypisać aares na trw a
łym inateryale, n. p pergaminie lub drzew ie,: przy
szyć gc na opakowaniu, lub przynajmniej na krzyż 
przeciągnąwszy mocny szpagat przez dziurki silnie 
przywiązać. Wreszcie należałoby oznaczać zawar 
tość tak na pakietach jak i na adresach przesyłKo- 
wych wedle ilości gatunzu zawartości, aby organa 
akcyzy mogły bez otwierania przesyłki wymierzyć 
podatek konsumcyjnj. i

Sprzeniewierzenie w szpitalu św. Łazarza.
Odnośnie do wczorajszego sprawozdaniu z procesu 
przeciw Zacharskiemu o sprzeniewierzenie w szpi
ta la  św. Łazarza, i wykazanego braku kontroli — 
z zarządu szpitala św. Łazarza proszą nas o na
stępujące wyjaśnienie manipulacyi kasouo-buchalte- 
ryeznaj w szpitalu, — Mianowicie, według zeznań 
świadka, zarządcy szpitala, Juliusza SzczepańsKiego, 
księga /.uległości dla kosztów leczenia nie była pro
wadzoną, bo całkiem naturalnym jest, że tam, gdzie 
zaległości tworzyć niewolno, nie potrzeba takich 
ksiąg Natomiast była piowadaoną księga ewidency-i 
chorych na klasie I  i II. Wzmianka o Dadaniu po
szczególnych pozycyj odnosiła się do chorych klasy 
III, a czynność ta  odbywała snj przez odnośną 
władzę z odplsow protokółu stanu chorych. Rów
nież po upływie roku sporządzano wykazy zaległo
ści kosztów leczenie III  klasy i między te wpro
wadził Zacharski pozyeyę II  Klasy p Waieryi Ta- 
łowskiej.

Z sali sąóow ej. Przed sądem pizj sięglyeli w Kia- 
kowie staną* dzisiaj oskarżony o zbrodnię Kradzie
ży niejaki Jankiel L ó w e n t e  11, 22 la t liczący 
krawiec z Zawiercia Lowenteil1, zbiegłszy z wojska 
rosyjskiego, przybył w czerwca b. r. ze swoją ko
chanka Maryą Packolcówną do Krakowa, gdzie sta
nęli w jednym z hoteli pod lałszywemi nazwiskami. 
Pu krótkim pobycie w Krakowie 'wyjechali oboje 
do Lwowa, i tam mieszkał' do końca sierpnia — 
a mimo, że oboje nie zajmowali się żadną pracą, 
opływali tv dostatki, zdobywane kradzieżą Lowen- 
tcila. Dnia 29 sierpnia wrócili znowu Lowenteil i 
Pacholeówna do Kranowa i tu , tak samo, jak we 
Lwowie, Lowenteil ujnawiał na szeroką skaię kra
dzieże, bądź sum, bądź w towarzystwie swego brata 
Mordka i niejakiego Moszka Himmelfarba, którzyto 
wspólnicy zbiegli przed aresztowaniem do Króle
stwa Polskiego. Ldwcnteila i Pacliolcównę areszto
wała polieya krakowska, a w śledztwie Lliwenteil 
przyzna? się do kilku kradzieży, między innemi, że 
ukradł -egarek złoty na szkodę Leokadyi Burian, 
zegarek srebrny na szkodę p. J . Łakociński g t oraz 
lakijrki, własność p T. Nuwakowekiegc. Śiudetwo 
policy-jnc miało jednak wykazać, że Lówenyeil. któ
ry1 ży? w Krakowie rozrzutnie, popeini? wnęce, kra 
dzieży, tak we Lwowie, jak w Krakowie, przewa
żnie z zakresu biżuteryj, mate vj na obrania, goto
wych ubrań i t. d. Między innemi rzeczami Lttwen- 
teil przyniósł Pacholcówuej w prezencie cenna su
knię materyalną, skradzioną p. Birtusowej. o której 
Pacholeówna wiedziała, zo pocnodzi z kradzieży i 
dlatego taaże oskarżoną została o wspołwinę w zbro
dni kradzieży-, popełnianych przez Lbwenteila.

Kozpiawie pi zawodniczy radca sądu krajowego, 
p. Grodytski oskarżenie wnosi zastępcy prokuratora 
dr Bra6on, obwinionych broni z urzędu adwokat dr 
Schwarz. ,

Na dzisiejszej rozprawie obwiniony Lowenteil 
do winy się w części poczuwa; świadkowie oraz 
współwinna Paeholcówa zeznają przeważnie obcią- 
żająco, dowodząc, i e  także i inne kradzieże, do po
pełnienia których przyznać się ihr eiiee, Lowenteil 
istotnie popełnił.

Do rozprawy wezwano Dardzo wielu świadaów, 
taK, że sprawa zakończy się po południu. Wyrok 
poaamy jutro.

Nagła śmierć.- Wczoraj około godziny 9 rano 
zmarła przy ulicy Kolejowej w Podgórzu, w pobli
żu przystanku Podgórze miasto iziaelitka nieznane
go nazwiska i pochodzenia. Zawezwany na miejsce 
wypadku lekarz miejski dr Smorągiewiez stwierdził 
zgon spowodowany udarem serca i zarządził prze- 
wiezienie zwłok na izraolicki cmentarz w Podgć- 
rzr Wedle zeznań posługacza kolejowego, denatka 
miała jechać do Kalwaryi. Śmierć zaskoczyła ją  w 
drodze do stacyi. Zmarła mogła liczyć la t 50 do 
58, była wziosiu ś/edntego o włosach blond, ubra
na była w dwit spoanice ciemnego koloru i czer
woną kalkę, szal granatowy w paski. W tłumoczkn, 
który ze sobą mosła, znaleziono garderobę i bieli
znę z literami L. R. W. Nazwisko, mimo energi
cznych dochodzeń, dotąd nie stwierdzono.

Z Podgórza. Tutejsza młodzież akartemieaa kizą- 
ta się nad urządzeniem I I  baln -akademickiego w 
Podgórzu, który urządza 19 styczDta w Jah tutej
szego „Sokoła11. . Dochód z zabawy przeznacza w 
części na sauatoryam akademickie w Zakopanem, 
w części na mające powstać Towarzystwo pod na
zwą „Czytelni akademickiej w Podgórzu11. Równo
cześnie osobna komisja, wyDrana z gnma tu tej
szych akaucmików, pracuje naa ułożeniem statutu 

Czytelni®, której brak wobec poważnej liczby za
mieszkałej w Podgórzu młodzieży —  dotkliwie u- 
czuwać się dawał

Z godgó-śkiej kroniki policyjnej. Niejaki Jan 
Pawlik, 45 liczący z Fłokoczyna, mąż praczki, za
mieszkały w Podgórzu, już od dłuższego czasu pro
wadził z żoną niezgodne życie, przyczem ją  bił. 
Pawlikowa uciekła wreszcie od męża, który jął się 
teraz bardzo łatwego sposoun zarobku; korzystając 
mianowicie z iego, że żona jego piała bieliznę już 
od szeregu la t w wielu domach, obszedł domy pra
codawców swej zony i wszędzie zametał bieliznę, 
którą też odrazu sprzedawał nieznanemu żydowi za 
bezcen, wyrządzając tem bardzo znaczne szkody. 
Pawlika aresztowano.

Na nasypie między kolejowym mostem na Wiśle 
a Płanzowem znaleziono cztery giube tomy prawo
sławnej biblii, pisanej w języku niemieckim, Książ
ki te zawinięte były w papier i związane sznur 
kiem. Właś. iciel może odebrać je, po udowodnieniu 
prawa własności  ̂w podgórsaiej ekspozyturze po 
licvi.

2  k r a j u .
W Wieliczce zawiązano „Związel kobiet katoli

ckich" jako filię stowarzyszenia krakowskiego. — 
Przewodniczącą jest pani Niedzielska.

W Myślenicach po raz pierwszy święcili kupcy 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. P Mayyi, 
jako pa lonk i kapców (8 b. m.). Odbyło się nabo
żeństwo, poćczoa którego sklepy były pozamykane.

Tarnów. 12 grudnia. Towarzystwo1 kasynowe 
jest stanowczo niepoprawne. Nie zważając na n a 
woływania prasy i na oburzenie człmków, sprowa
dziło operetKę niemiecką pod dyrekcją Gaiotzy’ego. 
Trupa niemiecka uała dwa przedstawienia. I to ro
bi się dla kilkudziesięciu oficerów, którzy są człon
kami kasyna!"
„ Majdan KolbllśZOWSki. Na wieczorze w dniu 9 

b, m obchodziliśmy bardzo uroczyście rocznicę po- 
wstónia r  1831, przeznaczając docnod na powsta 
nie wiasnej sokolni. Na uroczystość włożyły się: 
przemówienie p. A. D., przepiękne deklamacje p. 
Wichnidkiego, piodukcye muzyki „Sokoła11, oraz 
odegranie otó-azu dramatycznego p. J, Strojowej p. 
t. „Matka żyjeu. Prawdziwe wczucie się w ideę 
przewodnią utworu, oddanie się i doskonałe zrozu
mienie powierzonych ról, gra inteligentna, - wycho
dzące. czabumi poza dyletanty-zm amatorski, oto wra
żenie z przedstawienia. Na pierwszy plan wybili 
się pp. Wydrówna, K yvsak o w ska, Wiehmeki, Ko
peć i Krysakowski; reszta utworzyła doskonały ze
spół. „Koncert Jankiela11, w interpretacji p. Tur- 
czaka, wyszedł bardzo podniośle i dodatnio. Publi
czności, tej . dobrej publiczności, nieszczędząeej ni 
trudu, ni grosza zebialo się bardzo wiele, zwłaszcza 
okolicznej inteligencyi.

W KałliSZU odbyły się dnia 8 b. m. w kościele 
tamtejszym i cerKwi nabożeństwa dziękczynne, u- 
rządzone z powTodu podwyższenia płac dziennych i 
akordowy eh robotnikom rządowy m tamtejszej salin.'

Z e  ś w i a t a .

W atka O polskie dzieci, w  ubiegłą niedzielę 
rozwiązała polieya pruska znów bezprawnie 3 wie
ce polskie, zwołane w sprawie szkolnej i to wiece 
w O s t r z e s z o w i e ,  Ś r o d z i e  i Z a n i e m y ś l u

Sądy prusKic w Poznaniu i w Inowrocławiu po
twierdziły kary, nałożone przez policję na 6 0  o j
ców polskich za nieposyłame dzieci na areszt 
szkolny.

W Kościanie wydalono z tamtejszego zakładu 
dla obłąkanych wszy stkich ' robotników " i dozorców 
polskich, których dzieci biorą udział w strajku.

Dwunautoyodzinne fiosiudzenie Rady m iej
skiej. Działo się w Wiedniu, a nie w Krakowie- 
U nat prawdopodobnie panowie radcy miejscy nit 
zwibyliby się na taką abnegacyę, czy roznsmiętnie- 
nie i nie siedzieliby przez całą noc na swoich fo
telach. Znaleźliby się tacy, którzyby przenieśli dys
kusję do Wentzla i zdekompletowawszy Radę, spo
wodowaliby zamknięcie posiedzenia W  Wiedniu 
sławetna Rada miejska ma wfićfecżnie więcej tem
peramentu, również większość jak mniejszość.

Otóż burmistrz wiedeński zapowiedział, że obra
dy nad budżetem za.imc cztery posiedzenia. Pierw
sze posiedzenie rozpoczęło się we wtorek o godz. 5 
po południu i trwało do godz. 5 l/s rano, a więc 
dokładnie obliczywszy 121/, godziny. Przeć pierw
sze trzy godziny przewodniczył burmistrz dr Lue- 
ger. który o godz. 8 udał się do domu. Następnie 
przewodniczyli na zmianę wiceburmistrze. Rozpo
częto generalną dyskusję budżetową Już mowa so
cjalistycznego radcy Schuhmcler? coznamietniła 
chrześcrańsko-sccyalną większość zwłas-ez* gdy 
Schuhmeier mówiąc o wyborach stwierdził, że 
chrzęścijansku-socyalnc stronnictwo, które otrzyma
ło 1 1 0 . 0 9 9  głosów, posiada 142 mandaty, gdy bo- 
cyal: sci, na których padło 97.0CK1 głosów, mają 
tylko 7 mandatów dzięki systemowi cial wybor
czych, Nie pozostali dłużnymi odpowiedzi mówcy 
większości i rozn imiętnien"e wzrastało. Okołc g. 1 
po północy wybrani zostali mówcy generalni: V7i- 
narsky „przeciwko11, zaś 4xmaun ,.zau Gdy za
czął mówić W inarsky, socjalista, redcy z większo
ść. zaczęli się tak głośno „zabawiać", łowca 
został zagłuszony. Winarsky z wysiłkwm nu n  da
lej, a radcy z większości „bawią Mę*- R- Uranie, 
który jako referent mnsi siedzieć przy stole i słu
chać cierpliwie, przynoszą Koledzr cygara i wtóo. 
Jeden z radców częstował kolegów tauaką, ażeoy 
potem wywołać ogóine k k h an ii, Gdy kichanie mi

r
i y j -  najlepsze mydło V* Br&CIta Z TTarSfOm" toaletowe^ jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim

tłlf* y O f O  l i l t t l ( I r / a n K i m  f i  wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa. wągry, pryszcze, wysypkę, 
*  łupież z głowy itp. usuwa radykulsie, cena 1 mydełka 50 ct. dc nabycia w wyJączrym SttP 3?t. „SSlitflii U r ^ ( ll. 16 fflSfŚ



P ią tek , 14  G rudn ia 1906 N O W A  R  E  F  C P  M A.

nęło, panowie radcy przerywali L,„„rę Wiu»«dky'ego, 
naśladując pianie kogutcw. Wreszcie przyszła Kolej 
na r. Aimanna. Po jego mowie uchwalono o godz. 
4 ’/ł  przejście ao dyskusyi szczegółowej. Następują 
protesty i o mało nie przychodzi do bójki . między 
radcami z większości, a socjalistami. Wreszcie o 
godz. 51/, rano wicebui mistrz Porzer zauknął po 
Biedzenie, które najdłużej trwało z wszystkich do
tychczasowych posiedzeń wiedeńskiej Rady miej
skiej. Słynne rozprawy nad tramwajem w r. 1902 
trwały ty Iko 10 godzin.

Zmiana własności „Times’a “. Z Londynu do
noszą, że dziennitt tamtejszy „Times- , będący do- 
iąii prywatną wiasnoscią rodziny Walterów, za
mieniony zostanie ns przedsiębiorstwo akcyjne. Po 
trzebne ao tego celn pozwolenie ze strony s^du zo
stało już uzyskane. Ponieważ kapitał akcyjny po
chodzi głównie z Ameryki północnej, więc Anglicy 
na tę zmianę spoglądają tem nieci,ętnicj, że juz 
kilka wielkich dzienników angielskich znajduje sie 
pod wpływem kapitalistów amerykańskich. Dniu 1 
stycznia 1785 zaczął w Lundyuie wychodzić dzien
nik p. t. „Daily Universal i,egiBter“, który w dniu 
1 stycznia 1788 r. zmienił ten tytuł na „Times- . 
Od r. 1803 „Times- wyw ierał bardzo znaczny wpływ 
n t  stosunki angielskie, zwłaszcza na sprawy za
graniczne, zaś lata 1841 do 1877 były epoką roz
kwitu tego pisma. I  dzisiaj „Times- należy je
szcze do najbardziej wpływowych dzienników, cno- 
ciaż są pisma bardziej rozpowszechnione.

Wyroki przeciwKO ameryKanskim trustom. Jak 
donoszą z Nowego Jorku, sąd Związkowy skazał 
towarzystwo pod lirmą „Sugai Refining Company- 
na 80.000 dolarów kary, zaś Towarzystwo wyrobu 
kadzi na 70.000 dolarów, a to z tego powodu, że 
przyjmowały od kolei zniżki frachtowe. Trusty, po
pierane przez pewne koleje, mając zniżki kolejowe 
dla bwoich wyrobów, niszczyły konkurencyjne fa
bryki, nie cieszące 6ię protekcją owych kolei. Jak 
wiadomo, walkę przeciwko trustom rozpoczął sam 
prezydent Stanów Zjednoczonych Rooserelt.

krajowego odpowieanLgo stosuiikn między dochoda
mi a włożonemi iuwestycyami. Kolej lokalna Tar
nów— Szczucin wykazuje niezwykłe jak na tam tej
sze stosunki silną frekwancyę osób i duży napływ 
towarów i tej okoliczności przypisać należy powsta
jące na niej opóźnienia pociągów mięszanych, prze
wożących zarówno podróżnych, jak i towary.

Buoapurf. 13 grudnia. Pszeni— n_ październik — 
do —•—; m kwiecień 1906 1482 do >4 84; żyto na pa
ździernik —•— do —'—; na kw.ecieó 19C3 1546 do 
1548; owies jo październik —•— do —•—; na kwiecień 
13T2 dc 1314; knkurydca na sierpień —•— do — ; 
nu wrzesień 14*90 do 1 i'9z; na maj 10 32 do 1034; rze
pak na sierpień 26 30 do 27'—.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie epok.; 
wilgotno, pochmurno.

t r  storsrzyszda.
Z „Sokoła". W  soDotę dnia 15 b. m. o godzi

nie 8 wieczór odbędzie się walue zgromadzenie 
członków oddziału wioślarskiego

Z uniwersytetu ludc-wego. Zapowiedziar.8 na 
14, 15 i 16 grudnia wykłady p. Wilhelma Feld
mana o Orzeszkowej odłożone są na styczeń.

Wir.deiiSki oddział Uniwersytetu ludowego A 
M:ckiewicza. W  niedzielę ]6  b m. o gedz. r/,4 
popołuamu oabęazie sie w sali restauracji „Leh- 
reihaus ', VIII. Langrgasse 20, odczyt p. dra H. Mo- 
nata: „Idee społeczne u Mickiewicza i Słowackiego- .

Mianowania i odznaczenia. Wydz?ał krajowy zamiano
wać w etacie oddziału konceptowego wicesekretarza Kon
stantego Jędrzejowskiego sekretarzem; adjunkta dra Ja- 
r sza Przygodzkipgo w.cesekretarzem, Loncepi&tów dra 
Wincentego Samclewicza. i dra Antoniego Wereszczyń- 
skiego adjunk.ami- prakt”kantów I klaay dra Staniał?“ a 
Grocholskiego, ZdzisLwa Brezanejego i d-jtJoliaszs Bir- 
kenmaiera koncepistau i, praktykant* II kiasy Kazimie
rza Belzę-Ostiwskiego praktykantem i  klasy.

Minister liuutl zau anował ońcyałami pocztowymi a- 
systenfów: Głcdsińskiego, ielera, Błuicckiego, Gajka, 
Ku.akv, Ekierta Habla w Krakowie Bnjaki Gcreckie- 
go, Kaczmarczysu, r alenta j nczani switza, Lebtdowicza. 
Bodfka, Alstorna Garnę i Dzięciolowskieg" we Lwowie. 
MŁtwinsfciego w Szczakowej; Janosza i Gorosinsidego w 
Zakopanem; Kobera w Hzt. a wie; J rżana < Łękjtrskie- 
go w Stanisławowie; Oyrkowicz* w Tarnowie; Kiebnzin- 
». eg w Przemysin, Breita w Sanozu, Byrka w J zrosła 
win dzajhara i Kołomyi, Pelca w Gorlic .ch, Beilperna 
W Brodach, Bielę w Bywcu, Kielkrwskiegr w Podgórzu

Cesarz nadał naczelnikowi gminy w Dublanach, Ste
fanowi Pazierskiemn, srebrni zrzyi zasługi z koroną.

Czysty drchtd a w ieczi re H. Sienkiewicza wyniósł 
466 K -30 h, z czego 349 K 73 przypada na rzecz akjl 
demickiegt Koła Związku pomocy narodowej, a 116 K 
67 b na rzecz „Bratniej pomocy' i Zakopanem.

Składki. Pia biednej rodziny J. Pawlika zrożył perio- 
nat lirmy A. Hawetki 6  Ł.

Repertoar teatru miejskiego
W obotc. „Mora uość p^ui Pulskiej- , komedya w 3 

akta ;n Zap, .skiej.
W nii dzieję po południu. „M .rnotuw u ojciec- ; włe- 

czc „Moralność pani Durskiej-.
ReDertoar teatru ludowego.

W piątek: „Nitoucbe- (benebs p ¥  Kalinowskiej).
Z ratendarza. W piąte* 14 grudnie Izydora i  Spi- 

rydyoua: w sobotę 16 grudnia: Wiktora m. 1 Waleryani- 
w niedtuelę 16 grudn.a Euzebiusza i Albiny.

Wschód słońca 14 grndnla o godzinie 7 minut 33; za
chód o godz 3 min 36; długo*, dnia 8  god*, n 3.

Z mkowuKifgt nbnerwatoryun. Dnia ID grudnia ter
mometr roszeń, od - 2"? dc — 1T C.; barometr podno
sił się, w nocy or i Ł u .

Dnia 13 grnunia o godzin.* 7 **iŁ» stan barometru 
734'7 mir - termometrii — B O C.; olsu

Kronika lwowska.
Ł w d n t  13 grudnia.

Centralny komitet wyborczy odbył wczorai 
pod przewodnictwem prezesa C i e ń s k i e g o  dłuż
sze posiedzenie. W  obradach wziął także udział dr 
Leo z Krakowa.

Po wysłucnaniu “prawozdauia prezesa centralne
go Komitetu z czynności komisji wykonawczej, j»- 
koteż po omówieniu sprawy zamierzonej reorgani- 
zacyi komitetu, uchwalono jeanomysinie zwrocie się 
do czynników powołanych, o zwołanie Sejmu, choć
by nawet na okres 3-dniowy przed końcem roku 
bieżącego.

Prezesem Towarzystwa „Oświaty ludowej- we 
Lwowie wybiano posła dra Prane. Tomaszewskiego, 
jego zastępcą prof. uniwersytetu ks dra Fijałka. 
Do wydziału wybrano dra Ernesta Adama, pannę 
Muryę Aleksandrowiczównę, dra Jana Fneuberga, 
Kornela Jaworskiego, Antoniego Łukasiewicza, Wła
dysława Schmidta, Michała Siwaka; do komisyi 
sztontrującej dra Wilhelma Bruchnalskiego, W ła
dysława Terenkoezego i Franciszka Żmudzińskiego.

Żądania akademików ruskich. Wczoraj udało 
Bię młodzież rusua num.iie w deputacyi do rekuora 
uniwersytetu, domagaiąc się , aby tegoroczny akt 
immatrykulacji oraz przemówienie rektora, odbyły 
się ,w  języku polskim i ruskim.

Śmierć pod kołami lokomotywy poniósł wczo
raj rano na dworcu lwowskim 22-letni robotnik, 
Mikołaj Misiewicz. Zmarły osierocił 3 dzieci.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Bakarat".
W bobotę po południu: „Bolesław Śmiały1; wieczói. 

„F-ust1
W niedzielę po południu „Dom waryatów- ; wieczór: 

„Taunhauser- (występ Al Baadiowakiego).
W poniedziałek: Królowa Tatr- (na dochód Tow.

dziennikarzy polskich).
We wtorek: „Królowa Tatr-.
We srouę: „Krć.owa Tatr- .
We czwartek: „Ewaugelimanu- (wynęp Al. Bandrow- 

skiego;.

B  G a l b p y b l s k a ,  K r z y s z t o F u r y ,  
i k r a  b ó h . Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. instrum enty używane oa 
ien ln-juilszych.

I Hesji i iM  fasnsklego.
(Tel. ,,N. Ref.“ z 13 grudnia).
Nowy napnd na stacyą.

Zgierz. Banda, złożona a  20 t e r o r y s t ó w ,  
napadła na tutejszą stacyę kolejową, zrabo
wała kasę i zabiła jednego oficera. Sprawcy 
uciekli.

* *
Nów* Kionutwa.

Petersburg. Rada ministrów zajmowała mg 
projektem m inistra spraw wewnętrznych w spra
wie b e z z w ł o c z n e g o  u t w o r z e n i a  w 9 
g u b e r n i a c h  Z a c h o d n i c h  z i e m s t w  i o- 
świadczyła się za tem, aby hwestyę tę  zała
twiona w normalnej drodze ustawodawczej w 
"Wiązku z zamierzoną rew izją  postanowień 
o ziemsiwacb, obowiązujących dla całego pań
stwa,

Zniesienie przywilejów.
Ryga, Pet. Ag. tel. donosi: Komisya dla re

form w ryskiej gubernii postanowiła zapropo
nować zniesienie przywilejów wielkiej własno
ści co do urządzania gorzelń, browarów i polo
wań na grantach chłopskich bez odszkodowania 
właścicieli.

Nowe pogromy?
Bukareszt. Z K i s z y n i e w a  donoszą, że tam 

zanosi się na nowy pogrom żydów. Przybyli 
stamtąd Kupcy opowiadają, że chuligani już r a 
b u j ą  s k l e p y  ż y d o w s k i e  i że z a m o r d o 
w a l i  c ó r e c z k ę  p e w n e g o  k a p c a  ży d o w 
s k i e g o .  W  mieście Danuje podobno w i e l k a  
p a n i k a .

siaj drugie plenarne posiedzenie. Przewodniczy 
ks. Lobkowitz. Po odczytaniu wpływu minister 
spraw zagr; nicznych Achrenthal przedłożył 
2-miesięczne prowizorynm budżetowe. >

Geiegat B o b r z y ń s k i  oświadcza, że wobec 
zwołania na poniedziałek: posiedzenia Izby po
słów, musianoby przerwać obrady delegacji ju
tro  a  najdalej pojutrze, załatwienie prowizo- 
ryum budżetowego możliwem jest tylko w dro
dze n a g ł e j .  Mówca zgłasza z tego powodu 
następujące wnioski’ 1) Przedłożenie o prowi- 
zoryum budżetowem przekazuje się komisyi bu
dżetowej z poleceniem, aby złozyła ustne spra
wozdanie jeszcze w dniu dzisiejszym. 2) Prze
rywa się na ten czas posiedzenie delegacyi. 
3) Po ponownem podjęciu posiedzenia aelega- 
cya przystąpi przed wszystkiemi innemi przed
miotami do obrad nad sprawozdaniem komisyi 
budżetowej

Nagłość i treść, tyeli wniosków bez dyskusyi 
p r z y j ę t o  i posiedzenie przerwano,

Rozpoczęło cię posiedzenie komisyi budżeto
wej.

Ci godzinie 10 min. 50 przed południem o- 
fwiera prezydent Lobkowitz ponownie posie
dzenia — Referent komisyi budżetowej B a c -  
q n e h  e rr prosi o nchwalenie prowizoryum bu
dżetowego. ’ !

Do głosu zapisali się delegaci K i n k (con
tra) i B a e r n r e i t h e r  (pro).

Del K i n k  oświadcza że nigdy nie myślał, 
aby w dclegacyach przemawiał jako mówca 
„contra". Zaszły jednak okoliczności, Które udo- 
wodniają, że A ustrya we wszystkich kwestyach 
gospodarczych jest w porozumieniu z Węgrami 
poszkodowaną. Rekryminacye te  zwracają się 
metylko_p”zeciw ministerstwu wojny, lecz tak 
że przeciw innemu wspólnemu urz^doffi, bo do
piero wczoraj otrzymał mówca pismo Związku 
pizemysłowców anstryackich, że rozpisanie ofert 
na dostawy malriyałów dla kolei b o ś n i a 
c k i c h .  'n ie pojawiło się jak  dotąd, w oficyal- 
nych dziennikach austryaekich i że faktyczne 
zapotrzebowanie na r. I9u7 pokryte zostało głó
wnie przez f i r m y  w ę g i e r s k i e ,  (Głosy: Słu
chajcie! Słuchajcie!). Główny żal przemysłow
ców anstryackich zwraca się przeciw mowm w 
sprawie dostaw wojskowych.

Mówca mówi dalej.
Budapeszt. Po wywodach delegata Kinka po

dał prezydent do wiadomości, że delegat Barn- 
reither zrzekł się głosu. Przemawiał jeszcze de
legat C l a m  M a r t i n i t z ,  poczem po wy^wo
dzie końcowym markiza Eacąuehema p r z y j ę 
t o  prowizoiyum budżetowe i przystąpiono do 
obrad nad buazetem m inisterstwa spraw zagra 
nieśnych.

D yskusję rozpoczął sprawozdawca B a t ę u e -  
h e m.  poczem przemawia delegat P i  t a  co.

14-go. Z tego wszystkiego wynika, że gdy Izba 
panów me zmieni swego stanowiska, wczesne 
z a ła tw ien i reformy wyborczej będzie wogóle 
niemożliwe *. ‘

(Tel. „N. Reformy** ł  13 grudnia.)
Wlecieli. Izba panów , zworana została na 20 

b. m. i w  tym dniu przystąpi do dyskusyi nad 
reformą wyboiczą, k tóra prawdopodobnie p o 
t r w a  2 dn i .w »

Prredluieme sesyi.
Wiedeń. J a k  donoszą zgoanie - „Neue Freie 

Presse- i „Neues W iener T agcblatt- , według 
informacji, otrzymanych w kołach delegacyi au- 
strytiCKiej w Budapeszcie, s e s y a  I z b y  p o 
s e l s k i e j  z powodu zatargu z Izbą panów o 
reformę wyborczą ma b jć  p r z e d ł u ż o n ą  o 
d w a  m i e s i ą c e

w mpif.

Dział ekonomiczny.
» :  W sprawie stacyi kolejowe; w Bochni

otrzymujemy od Stowarzyszenia Ładowniczych w 
Krakowie piBmo, stwierdzające, że nie oferenci, jak- 
dy wynikało z pisma dyrekcyi kolei państwowych, 
ponoszą winę z powodu nierozpoczęcia dotąd robót 
około przebudowy dworca kolejowego. W ina leży 
po stronie zarządu kolejowego, od którego IzDa 
handlowa od szeregu la t domaga się zmirny syste
mu licytacyjnego z ryczałtowego na syslem cen je
dnostkowych Jeżeli to nie nastąpi, budowniczowie 
nie będą mogli ogółem brać ndziału w licytacjach 
kolejowych. Prze. iw wykonaniu robót publicznych 
przez zarząd koiejowy w ogólności, a w szczegól
ności przeciwko budowie stacyi w ifochm we wła
snym zarządzie, wniosła Izbs handlowa i Stowarzy
szenie budowniczych w Krakowie protest do mini
sterstwa kolei

x  Stosunki na koiei Tarnów— Szczuc.n Od
nośnie do notatki nasrej z  7 b. m. otrzymujemy 
z dvrekcyi kolei państwowych w Krakowie nastę
pujące wyjaśnienie- Kolej lokalna Tarnów—Szczu
cin podobnie, jak i innn koleje w kraju wybudo
waną została przez Wydział krajowy, a tylko pro 
wadzenie ruchu na niej oddano dyrekcji kolei pań
stwowych w Krakowie, o ilości sprawionego dis tej 
koiei parku decydował zatem W -dział krajowy, a 
me dyrekeya kolei. Do obsługi tej linii przydzielo
no nie jndnę- lecz dwie maszyny, c konstrnkcyi na 
kolejacb lokalnych powszechnie uŻTwaaej i to nie 
stare i  zepsute, lecz zupełnie nowe Ponieważ wre
szcie przy nowe otwartych liniach kolejowych a 
zwłaazezs lokalnych trudni dokładnie obliczy’ na
przód rrerw encję, a co za tem idzie i rentowność 
kolei, przeto i przy uposażaniu tego rodzaju kolei 
w p j k  musi się postępować nader ostrożnie i ilo
ści jego dostosowywać do przypuszczalnych docho 
dów, a t<* celem utełymania w interesie funduszu

1 delegacy].
Komisya budżetowa delegacyi ausiiyackiej 

przyjęła wczoraj bez zmiany wszystkie tytuły 
o r d i n a r y u m  w o j s k o w e g o .  W  toku dy- 
sknsyi reierent hr. C 1 a m-M a r  t  i  n i t z oświad
czył, że tylko w takim razie mógłby polecić bud
żet wojskowy do przyjęcia, jeżeli m inister wojny 
da uroczyste zapewnienie, iż poczynione w dzie
dzinie armii koncesje nie wychodzą poza przy
rzeczenia, dane węgierskiemu „komitetowi dzie
więciu- . Poseł D u l ę b a  zapewniał, że Koło 
polskie było i jest życzliwie usposobione dla 
armii i gotowe zawsze do ofiar na rzecz mocar
stwowego stanowiska państwa, tem bardziej ubo
lew a, że niektóre zarządzenia armii pozostały 
w tyle za postępem w tuj dziedzinie zagranicy. 
Dotyczy to głownie wojskowe; procedury karnej. 
Mówca" żądał większegc uwzględnienia języka 
polskiego jako p u ł k o w e g o ,  szerszej nauki ję
zyka tego w wojskowych zakładach naukowych, 
lalej, ażeby polscy żołnierze w polskim języku 
byli sadzeni i protestował w końcu przeciwko 
wc,elaniu polskich rekrutów do pułków inno-ję- 
zyczuych. Podobne żądania co do języka cze
skiego wy pnw;ed7ieli c z e s c y  posłowie H r u b y  
i R y b a .  Poseł K o z ł o w s k i  poruszył kwestyę 
religijnego wychowywania żołnierzy, dostaw woj
skowych i rewersów demolacyjuycli.

Minister wojny, gRn, S c h ó n a i c l i ,  oświad
czył, że co do ustępstw wojskowych na rzecz 
W ęgier nie posunięto się poza koncesye z roku 
1904 Co do nowej wojskowej procedury karnej 
kwestya językowa n ir jest jeszcze załatwiona 
Obecnie sprawą tą  zajmują się oba rządy.

Komisya budżetowa delegacyi w ę g i e r s k i e j  
przyjęła wczoraj b u d ż e t  m a r y n a r k i .
(Telegramy ,,N Reformy" z dnia 13 grudnia) 

Prowisorynn budietewe.
Budapeszt D elegacja austryacka odbywa dzi-

Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  n a m  d z i s i a j  
r a n o .

„ \a te rlau d “ donosi, że w ł o n i e  g a b i n e t u  
p o w s t a ł y  r ó ż n i c e ,  jak  się to okazało na 
wczorajszej r a d z i e  g a b i n e t o w e j ,  k tóra też 
zaKończyła się bez żadnych uchwał. Prócz mi
nistrów K o r y t o w s k i e g o  i D z i e d u s z y -  
c k i e g o, także minister E  i e n e 1 1 h oświad
czyć sie miał r z e k o m o  . z a  p l u r e l n o ś c i ą  
W  kołach parlamentarnych mówią dziś o r o 
k o w a n i a c h  k o m p r o m i s o w y c h ,  jakie 
prezydent ministrów Beck jeszcze • wczoraj na
wiązać miał z hr, Franciszkiem T h u n e m ,  pre
zesem Komisyi dla reformy wyborczej w Izbie 
panów i z posłem Aiojzym ks. L i e c h t e n 
s t e i n e m .  Twierdzą też, że n n t i s e - m i e i  da
dzą się ewentualnie nakłonić, aby, w razie u- 
cliwalema piuralności przez Izbę panów, zm ie
n i l i  s w e  s t a n o w i s k o  i przeprowadzili w 
ten sposób uchwałę za systemem pluralnym w 
Izbie posłów.

Zdaje się jednak, że antisemici' nie dadzą się 
użyć do tego celu. Bo oto właśnie „N W . Tag- 
b la tt“ zamieszcza rozmowę swego koresponden
ta  z posłem S t e i n e r e m ,  przywódcą antisemi- 
tów, bawiącym obecnie na sesyi delegaoyjnej 
w Budapeszcie. Steiner oświadczył, że uważa 
uchwałę komisyi Izby panów za piuralnością za 
p r o w o k a c j ę  n i e t y l k o  I z b y  p o s ł ó w ,  
a l e  o g r o m n e j  c z ę ś c i  l u d n o ś c i  A u s try i  
i że Izba panów zastanowić się jeszcze powin
na ja d  tem czy godzi sic podejmować walkę, 
mogącą wydać jak  najgorsze następstwa.

Ze słów Steinera widać, że gdyby naw et ks. 
Liechtenstein skłonił się do kompromisu, apel 
o głosowanie za systemem pluralnym w Izbie 
posiów nie znajdzie posłuchu u antisemilów.

Ciekawą jest także opinia posła S y l w e 
s t r a ,  przywódcy niemieckiej p a r  t  y i i u d o- 
w e j  r obecnie wiceprezydenta delegacyi, z któ
rym rozmawiał korespondent „Neue Fr, Tresse . 
Sylwester oświadczył: „Sądzę, te  uchwala Izby 
panów odniesie tylko ten skutek, iż Izba po
słów z w i ę k s z ą  j e s z c z e  e n e r g i ą  obsta
wać będzie za niezmb-nionem przyjęciem proje
k tu  reformy wyborczej. Ani system plurulny. 
ani ,numerus clausus- nie ma widoków przy
jęcia w Izbie posłów. Izba posłów n i e  w d a  
s i ę  w ż a d n e  k o m p r o m i s y  i nie zgodzi 
się na „numerus clausus" nawet, gdyby Izba 
panów w ostatniej chwili poświęciła sprawę 
piuralności na „numerns clausus- . Większe 
część Izby pusłów, szczególnie ze sfer konser
watywnych, oświadcza się za reformą Izby pa
nów, ale tylko w tym duchu, ze te klasy ta ro  
dowe, które z powodu powszechnego prawa gło 
sowania stracą swą reprezentację w Izbie po 
słów, otrzymały odpowiednie zastępstwo w Iz
bie panów. Otóż jeżeli liczba członków Izb; 
panów ma być ograniczoną, iiie może być mowy
0 dostatecznej reprezentacji wielkiej własności
1 przemysłu w tej Izbie.

„Izba posłów nie zechce siły Izby paliów je
szcze powiększać przez „muneras ciansus**. — 
Wnioskuję więc, że jeżeli nie nastąpi zupełna 
zmian? zanatrywan. sprawa „numerus clausus" 
tak  samo ni« będzie miała szans w  Izbie po 
słów, jak nie miała sprawa plurahiuści Sądzę, 
zresztą, że Izba. posłów nie będzie w stanie w 
tej sesyi, która zakończyć się ma 30 stycznia, 
zająć się jeszcze raz pierwszym, drugiem i t-zo- 
ciem czytaniem ustawy wyborczej, co musia
łoby nastąpić, gdyby Izba panów w inn^m 
brzmieniu uchwaliła ustawę, niż Izba noselsks 
Izba posłów zebrać się będzie zresztą mogła 
dla tycŁ spraw dopiero w połowie stycznia, al
bowiem 7 stycznia w dalszym ciągu odbywać 
się będzie sesya delegacyiua, k tóra potrw a do

RzqH o kotóół w froticyl.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 13 grudnia.) 

E k sm isja : k s iązy .
Paryż. K ardynał R i c h a r d  do  t e j  c h w i l i  

j e s z c z e  n i e  o p u ś c i ł  p a ł a c u  a r c y b i 
s k u p i e g o .  B.ada dyecczyalna przyjęła wczo
raj rezolucję, wzy wającą księży, ażeby również 
m e  o p u s z c z a l i  s w o i c h  p l e b a n i j  iu s tą  
pili dopiero w razie, gdyby rząd użył względem 
mcłi siły i gwałtu. Tak samo k l e r y c y m a j ą  
n a d a l  p o z o s t a ć  w s e m i n a r y p c h

Kardynał Richard jest c h o r y  i wobec tego 
przypuszczają, że polieya n a  r a z i e  p r z e 
c i w k o  n i e m u  n i e  p o d e j m i e  ż a d n y c h  
k r o k ó w .

Paryż. Jak  słychać, papież iń-o^nował ktu- 
dynalowi R . c h a i d o w i ,  aby zamieszicał w b u 
d y n k u  n u n e y a t u r y .  Kardynał zamieszka w 
mieszkaniu ofiarowanem mo przez deputowane
go D e n i s  C o c h i n .

Zafr aaw doknutii).
Paryż. {A gencja Hawasa.) Przy zbadaniu pa

pierów, zabranych u ks. Montagniniego stw ier
dzono, że jest wśiód nieb około 200u uokumen- 
tów. Z pierwszej części tych dokumentów, któ
re zbadano wczoraj po południu, miało się OKa- 
zać, że oiskupi francuscy prawie jednogłośnie 
byli za ustaw ą z r. 188’ i za oświadczeniem 
iż tylko ze smutkiem poddają się wskazówkom, 
jas ie  im przesłał ks. Montagnini.

Paryż Z polecenia m inistra spraw zagrani
cznych udał się radca tego ministerstwa Gava- 
ry  do sedziego śledczego Ducasse’a, któremu po- 
ruczono zbadanie skonfiskowanych w budynku 
nuncjatury papierów i zawiadomił go, że wszy
stkie akta, które dotyczą czasu p-zed zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Watykanem, s t o 
j ą  p o d  o c h r o n ą  d y p l o m a t y c z n ą  A kta 
te będą przeniesione do ministerstwa spraw za
granicznych a  następnie zwrócone Watykanowi.

Rzym. Msgr. M o n t a g n i n i  przybył tu dziś 
z  Paryża i wsiadłszy na oczekujący go powóz, 
odjechał wprost do W a t y k a n u .

przybierają coraz poważme,szc rozmiary. Sły
chać, że (Kin stancy, Którzy występują przeciw 
parającej dynasty', liczą Kilka tysięcy ludzi i 
s ą  d o b r z e  u z b r o j e n i  W icetról w ysłi 
przeciw powstańcom oduział 2000 ludzi uzbra 
jonych na sposób euronejski i wyćwiczonych. 
Oddz.al te r  ma 6 arma*

t H e h  s h r u i j & H i
Wiedeń. Do jednego z tutejszych tanków 

nadszedł z W arszawy zapowiedziany u s t pie
niężny, mający z a w i e r  e ć 50.000 r  n b 1L Po 
otwarcia ekaeałe się, że w uscie zamiast pie
niędzy, znajduje się m r k u l a i u r a .  Ponieważ 
pieczęcie były inenaross one, defraudację, popeł
nić musiano już pray w ys/łce. Według jednej 
wersyi, lisi ten był wysłany do domu banko 
wego „Merkury według drngiej, do „Laenuet- 
banku“.

Odpowiedzialny reda^to7- i wydawca: 
M i c h a )  F . o i r o p i r . Ł i k i ,

* K A P E S Ł A M E .
(A rty k u ły  w  ty m  d zia le  n ie  pochodzą od 

. redakcyi).

jedwab bat.o<* 60 «4 am m, t am taii 
nowłtei r iM S iU  mt 4cub 
spł r,«tt , f łttS IT.

Obfity wybńr prć'-*k 11 3 I
Fabrykant jedwabiu Henr.aitare, Z«ry«fe.

ijiiuj Sra I.
otwarty od godz. 9— 12 i 3—6. W  niedzielę i 

święta od 9— 12 43S4 1 5
Jagidl!<jósbą S (obok ittn g i trafeu,.

TMń i idffaiaPJ
Ł t ite e ic i „ ifSM j Reformę**

[7 dnia 13 grudnia

£ełaidw»
Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi, że 

zwołane być mają na kró tką sesję  Sejmy Dol
nej i Górnej Austryi, Salcburga, Styryi, Ka- 
ryntyi, Przedarulanii, oraz Śląska ca  27 b. m.. 
zaś Ozech i Moraw na 28 b. m. W  sprawie 
zwołania Sejmów Istry i i Tyrolu toczą się 
konfereneye, które dotąd me zostały ukończone.

Przeciwko koubiitracji
Praga. Dzienn!k  agraryuszów „VenKow* o- 

świadczą się stanowczo przeciwko koncentracji 
stronnictw czeskich, zwłaszcza przeciwko s o 
j u s z o w i  a g r a r y n s z ó w  z 1 M ł o ? o c z e -  
c h a m i.

^ a D r z e c z e a l e ,
Budapeszt. łVęgiersk.e biuro koresp. zaprze

cza wiadomości, jakoby ambasador niemiecki o- 
świadczYĆ miał anstry arkiem i rządowi, że rzad 
niemiecki wszelkie, chociażby najprzyjaźniejsze 
przedstawienia na korzyść Polaków uważat bę
dzie za niedopuszczalny ak t wmięszania się we 
Wnętrzną sprawę praską. “ >

Z komnetentnego źródła —  oświadcza węg. 
biuro koresp. — jesteśmy upoważnię; t ' do o- 
Swiadczenia, że wiaaomośr ta  jest zmyśloną, 
gdyż interweneya niemieckiej ambasady u mi- 
ministerstwa spraw zagranicznych, jaKO jedynie 
w tej mierze miarodajnej władzy -w kwestyi 
polskiej, n i g d y  n i e  m i a ł a  m i e j s c a .

Brzesilosie c  Niojktzcck.
Berlin. Na dzisiejszem posiedzeniu narlamentu 

niemieckiego centrum zgłosiło swoj wniosek, 
ażeby rząd do 30 kw ietnia r. 1907 wycofał 
z południowo zachodniej Afryki wszystkie woj
ska z wyjątkiem oddziału 250o l u d z i ,  któ-y 
ma tam pozostać na stałe. W  odpowiedzi na 
ten wniosek kanclerz ks. B u l o  w wygłosił dłuż
szą mowę, którą zakończył następujacem, pod
niesionymi głosem w ypowiedzianem oświadcze
niem: „Gdyby parlam ent wniosek ten przyiął. 
ja. ze względu na moją odpowiedzialność przed 
narodem niemieckim ih isto ryą, t e g o  r o d z a j n  
k a p i t u l a c j i  n i e  m ó g ł b y m  p o d p i s a ć "

Po tej mowie ogólnie praypaszew *ą, że jeśli 
pariameni przyjmie ów wniosek, k a n c l e r z  
u s t ą p i ,  &i b i  t e ż  rozwiążó parlament,

Ponow^ff tej rtbti.
Weimar. Sąd tntejrzy skaza? znaną agitator- 

kę socyalistyczne R ć z ę  I n k s e m b n r g  zc 
mowę wygłoszoną w Jenie a  rzekomo podbu
rzającą dc walki klasowej i gwałtów n a  d w a  
m e s i ą c e  w ’’ę z i e n i a .

3póx nlodiy ukaiLi w AnillL
Lontyn, Izba gmin przyjęła 416 głosami prze

ciw 107 głosom propozycyę rządu co do odrzu
cenia „en błnc“ zmian, juki * piy-ds^w zięła 
Izba lordów w przedłożeniu szkolncm.

Ii®-" Mli. w 6Usatk.
1 Lon«yn. .‘.Times- donosi z Hankau pod datą 

wczorajszą, żc niepokoje w pTowmcyi Hunan

Poisiscbc fo rt
Tfjniiił ptffifCfiŁ etoiiiciiy i -tafi,

p o sw it(C 0 4 iy  c ^ U k i  G t C i ł i r  ź f « iL  
p o ls k lw g o

Obfita rubryka ekonomiczna.Wychodzi rc śród? ubetinlu.
R eaak /o rzy .

A tiazu N o rd c l d  1 f f jw  Aa
P renum erata: 10 koron rocznie, 5 koron pół- 

, rocznie - 43Ó610 0
R ed ak c ja ; W iedeń, I ,  B arteustem gasse, 3 

A am inistracya- W iedeń, I I I ,  R eisnerstrasse  39.
r iw iii ii  i iii iq

*
z pierwszorzędnych fabryk sprzedaje i wypazy 
cza za gotówkę i na spłaty najtaniej

2 .  n a ' .Ł .
5164 7 12 Uiica św. Jana. L. 13.

Bo> numeru niniejszego dołączony jest dla 
części P . T. Prenunieratorów zamiejscowych 
cennik Emiia Goldwasaora, zegarmistrza w K ra 
kowic —  —

M; Bram i mul p.r niani) i ;af̂
pamiętajmy

g T » e r Ę t ó  Jfżkoły la n w ? ^

i Krrsa tekegr^czLea
Wieiieo, 13 gnioniu. Zamknięcie giełdy •  g. 3 m.

K. h ' 1  _ .J ?Ł- : K ii.
692 — Oblig. węg, tnń, 96 20
830 - nor 1 majowa . . 99 20
819 — Anttr. rente koi, , 99 1(
673 50 Węg. renie Lor. 96 95
462 56 1. listy T. kr z. . '98 1O
563 _ 4‘-;, listy Banktr hip. 97 40
174 . „ *'Hfi a » a 100 95
56aBO 5V, r 110 50
683 50 » -  : kr. 98 —
181 — 4V.V, „ „ , „ 101 20
— - 5*/» i, 1  „ — —
— — 4*/, Gai. eoi. pupiu. 99 50
454 — 4'f, Gal. r>oi. kr. 189a 98 10

5700 — ■4°/* poi m Lwowa 96 50
B79 - __ 1; tureckie. . . 162 25
626 Mant i .................... 117 62
575 - RnWj 253 2 p

2685,-
672160
427;50

Rosysk* pożyczkę, 84 90

662

A k c y t .  
ist**. Zaki kred. 

węj,’- n r. 
Miglobaukc , .
TTnionoanku . .
Liaaorbauku , ,
Baaliyei^iau , .
Bi des iredit . ,
Gal. Banka kip. . 
kolsi państw. . .

„ połoc. . . .
N. Tram. lit. A. . 
N. &anz. lit. b. , 
kolei ElDet&ai. .

„ Północnej ,
Crerniow . , 

.pin,. . . »
dn.8 Mnranyi . 

Prap- Tow. i-.el. . 
Fabryki broni . .
tu reck ie  tyton.owe 
GaL Tow. kop. n.

iMkier spokoiny 2060—20:60 (20oó— 65). bpirjici 
4310—43 40 silne baha nieimienione.

Uspisolteiiie: Po począikowem oslauieaia astelił le
pszy Beilii i kupna arbitraże. Zamknięcia apokojne.

Centrik Izby handlowej i przemysłów*] 
w K-akowie.

2  13 grudnia (godz. 1 w połidnie.)
I I. Waluty płacą żądają

Rnble papierowe 253 — 254 —
Mark' n iem iecie   117 25 117 75
Franki papierow e 06 25 95 75
Da idzieetofrankńwk. w złocie.................... IŁ 0 8  19 1 6

II. Listy zastawne
111  —  

lOu 50 101 50 
97 25 98 25

41/, Ii„ty zastawne prem. Banka hipot. l i t  —
4*/,•/, I . i f  zajtawi>» B i ta  hipot.
4*/, . „ s „ * . . .  97 25 98 25
4-/,% Listy zas iwne Banku krajowego 100 75 101 75 
4% o » m . „ . 95 50 98 50
5fc/o List: zMt. gai. Tow. kre< ziem. nieok. 9 8  2 5  0 9  _
4*/* o : r . » » łt ji 41-fcebn. 98 25 >9 —
4% „ « „ o „ H 61-letn 97 60 98 60

- UL ObUgaoye t pożyczki.
4V. Gi ftcyjskie obligacye propinaoyine . 99 — 300 
i'U Pożyczka krsjowi t 1 1793 . . . .  9 7  60 Ot 60 
4'Y„ ,. miasta LwowI . . .6  — 97 —
4 */t% ObligŁCYP komunalnb B anko kraj. 101 — 109 — 

" 9 , zolojowe . . . « » ■ •  97  25 98 26
IV. L •  •  y.

Losy m iasta  Krakowa ■ • • ( 91 — 96 —
V A k c y e .  1

Akcye Bankn hipotecznego we Lwowie 567 — 570 — 
„ koleł Lwów-Gza.niowce Jassy . . 578 — 580 —

y \. Publiczne zapisy długu.
4•/, wspólna renta papierowa  99 20 99 50

„ „ sreb rn a  99 10 99 50
4'!, renta koron iwa anstryaoAa . . . .  99 10 09 60
4‘ . „ „ . węgierska . . . .  95 80 96 20
4\„ „ anstryacl- w zlocie , . . . 117 25 117 75
4*,» t rrrgiareka . . . .  114 25 114 75



Nr. 284. N O W A  R E F O R M A . Piątek 14 Grudnia 19 nu.

I l ł c d n i  o s o ó i i
eflujo.-a krawieczyzne i krój, mogąca się wy
kazać dobrcmi poleceniami po izuknje zaraz miej
sca -1o dziecka lub do wyręczenia pani domu. 

tauu, poste rest. Tarnów. 5447 l  2

Słuchacz p?aw
poszukuje zajęcia. K  I*1 Kraków, nl. Lenar

towicza L 7, I p. 5416 1 3

z kilkumiesięczną
 „ _  _ ___w praktyKą poszu-
kuje posauy. — Zgłoszenia pod K . B . 
5 4 4 8  przyjmuje Admiuistracya „N. 
Reformy “. 5448 i  2

D o sp r z e d a n ia
•w Krzeszowicach blisko kościoła dom 
parieruwy, mnrowany z ogrodem obej
mujący 4 pokoje, przedpokój i kuchnię, 
wolny od podatku. Wiadomość u kacy era 
To w zal. w Krzeszowicach. 54*9 i  3

po zniżonych cenach 
w  Z a k ł a d z i e  L ; n c e s .

I ,  T e l e s s n i c k i e j
przy ut. Szewskiej L. 10, I p.

5407 1 0

~ PoszGiJnje
e k i i n o m a  ż o n a t e g o  na folwark 
obszaru 400 mrg. w tem 200 mrg lasn, 
do samodzielnego pruwadzenia gospo
darstwa. W ymagana ukończona niższa 
szkoła rolnicza, kilkoletnie świadectwa 
i znajomość racyonalnego chowu D/dla.

Wiadomość w Agenoyi Stefana MI- 
Knlskiego, Krakćw, ul. Floryańska 1. 8, 
I  p. Na odpowiedź proszę załączyć mar
kę pocztową. 5432 l  2

PSLPSRNIfli KAWY
poleca częściowo

ł J K M a Ś i f l H i s S *

f i a r c y  p a l o n e j
najnowszym  

1 najlepszym spo
sobem za pomocą

(5k S i S « t5 ł
K r a k ó w ?  cen a ch

najniższych.

M. J A W O R N I C K I .
5282 169 O

Poszukuje się zdolnego

P ^ m e c a i k a  H a n d l o w e g o
z działu papierowego. Wiadomość; „Sar- 
macya44, Kraków, Szewska 2. 5444 1 2

n  puniifl
poszukuje mieisca l a j y e r k l  nr h a n -  
IllTL W  razie potrzeby złoży kaucyę. 
Adres w składzie futer, Rynek gł. 22. 

5440 1 3

Potrzebny, o ile możności natych
miast

bu ciialter
który samodzi ;lnie pracować umie. — 
Zna-om ość działu spirytuozów pożądana.

Zgłoszenia z podaniem dotychczasi*- 
w e: praktyki, .eferencyi, wymagań 1 
Świadectw przyjmuje Administracja „N. 
Reformy5 pud 5439. 5439 1 2

Do sprzedania
? luźe rozb. szafy inaL, fortepiaja fir. 
Ehrbara, toaleta i biurko mahoniowe 

w  N a k ł a d z i e  k u n i i s .
M. TelesznicftieJ, ul, Szewsko 1. JO, I p.

5438 1 4

Eulian
z  d z i c z y z n y ,  kg. 8 koron. —  Flo- 
ryańska 23, I  p., oficyna^ 6442 i  8

Rzadka okazya
Z pow idu wyjazdu są do sprzedania trzy obra
zy i dvwan i słuchacza agror jmii Wiadomość 
ul. Długa 76, I p., między 2 a 4. 5443 1 3

Miłej iHjGJierzrboannfci
u k s p e d y e n ik ę  jsutjektkę) z praktyką han
dlowa, umiejącą mewi" po niemiecku przyjmie 
j&gazyn herbaty rosy.skiej i samowarów, łn .  

L is e w s k i  w  K r a k o w ie ,  Sukiennic.., 1. 23. 
Zgłoszenia tylko listowne 5 3 3 3  3  3

IiftkKa ka-«?*ka
wiedeńska, mało używana, na oliwnych 
osiach, na gumowych ko łach  oraz lekki 
faetonik połkryiy i wózek resorowy, 

używany, do sprzedania u

S f c J i S l i M  f c j m i k d ,  l a M t a .
»  K ra k o w ie , u l. M o ta ła  4.

5363 2 3

BacznońCIi 
Cykiip u li Ir 9  T O  Si Baczności! 

V  Cytuiścil
Z sezonu pozostałe ro
wery nowe pierwszorz. 

1 mar k wvsprzedaje po 
J *1 90, 1 0 0 , z woinubie- 
Ig :m po K 115 — pra

wie nowe i przejeżdżone 
po K 40, 50, 60, 70. Świeże płaszcz" z gwer. 
Continental, Reithoprar i Dunlop po 6, 7, 8 K. 
Węzo K 3 50, 4, 5 specjalny katalog części 
okład i o motocyklach za 40 h. w znaczka h. 
Wyavłka za Ealirzaą przez kład fabrycznr' 
A. Weissberg, Wiedeń, II. Unt. Dmiww? 23b 

(Firma polsko). tóffE 2 6

j e s i e n n e  i  z i m o w e ,  c i e p ł e ,  w e l n i a n i e ,  s k o r k o w e  z  f i a t i e l ą ,  
z  s i e r ś c i  w i e l b ł ą d z i e j  i  t .  d  —  p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e

Magazyn Now ości

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
K r a k ó w ,  F l G r y & i i s k ^  1 3 .

O r y g i n a l n o  a n g i e l s k i e  z  f i r m  D e n t ,  A ł i ć r o f t  &  C o . ,  i  ‘F o w n e s
l i r o t h o r s  & C o .  w  L o n d y n i e . 4 7 4 4  3  4

D la Pan?
Opaski i wkładki m enstruacj jne różnych 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!). 

W ysyłka na prowincyę odwrotnie.
Skład A pteczny Mag-, farm .

JADWIGI KLEHEHSIFWlCZOtfEJ
w Krakowie, Karmelicka 15.

52C1 116 0

I HOWodll WlflSZlOifwrŚ ^ u :
nie me arogo do nabycia. Grodzka 41,
II p. na lewo, godziny oglądania od 12 
do 1 w południe, od 3—4 po południu.

5o34 3 3

W i n a  w ę y i e r s k i e ^ y c r t i 6nnwit ,
więc z pierwszej ręki doskonałe, czyste.

W i n a  f r a n c u s k i e  ne wyborne,

M a d e y r a  i M a l a g a  lepszych źró
deł sprowadzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie 4707 13 0

J U L I U S Z A  t i R O S S E G O
w Krakowie, Rynek gł. 34

C eny  n a d e r  p rz y s tę p n e . > j

S tck u w u e podai k i n a  p n a z o n ą ,

u  t e ć w
pod firm ą

i. SCHMAUS
Dl. F i o ń K a  L  25

poleca wielki wybó. akw»rel, obiazów 
olejnych, yasteli i sztychów oraz wszol- 
ti( ramy i li-twy do obrazów w wiel

kim wyborze 5436 1 6
Oprawia obi ary w ramy listwo- 

we na poczekaniu.

w każdej księgarni

m o g ą c y e j a  s ł n ź y ć  i « i  p o d a ^ M  g w i a z d k o w e ,  wydsacgó
i przez księgarnią 5261 3 0

0. Ô IiPtiinera i Spółki w Krakowie

U d z ie la m

Lekcyj rachunkow ości
państwowej i kupieckiej, Wiadomość: 
Kraków, ul. Floryańska I. 26 w Głó

wnym składzie krafrp łócien  korcz. 
5093 10 io

* r £ f :  i © ś

§ najlepszej jakości i po najtań
szych ceuach a a  ś w l ^ f a  po- 

@ ” ' . leca handel pod firmą

I ©ojciecii Oteeslii g
" -  Di H r c M e ,  '5236 4 0

Jltiły  EyneK, róg u licy S t t j t M .  |

m m

znshijj
rzennym lu

L A R IE E 9  G L A Z 0 R 9  1 F A B B S
dc podłóg

SSas?*} S r a a c r ^ ls ą  I j
Nowość fto se“

gów i zimna. 5155 2 3
F l a j w l ą k s s j  w y b ó r  I s ś a r e k

E.ajonnycli i rocznych — polecają

Reisa 1

i l i m  s i n  u
pod firmą

k. azaca i m m n  es m m ii
p r z y  u l .  ś w . U e r tr u J y  p « d  Np . 4

wyrabki pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lei Krak. polecone przez toż Tow.

w ody m inera ln e  sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ G KSSHU BLE RS Ki EJ, SEL- 

TERSKmJ, V1CHY, MABYENEa DZKIEJ, HO MB Ul IG, KISSlNGEH. tudz.eż

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  3715 ni u
jac; htową, bromową, jodową, żelazistą, l:wa.iuą, oraz w o d y  loczu icA C  n O i'in aIn c  

z przepisu P r o f .  d a w o r s k le g o t  
Sprzedaż ctąatkowa w aptekach ( drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

i
Ir

S t t s o w i e  p od ark i n a  N ow y R eK
|  C en y  n a d e r  p r z y s t ę p n e !  j

Do sprzetM
Garnitur mahoń, ł  broniami botrato kością in
krustowany. Biurko uiaLon. z bronzatni, Lustia 
i stoliki mouon. z branżami, 3 k.etarzfc tiahon 
1 orzech, bogato inkrustowane, Biblioteka z bron
iami (oryginał > bogato inkrustow., Szafy inkru
stowane D> wauy perrkie oraz wielo innyUa 
okazów autyiiinych, jakoteż i mebli zwykłych.
L E O P O L D Y N A  M A C H O W S K A

Kraków, ul. Szewska Nr 5, I p.
3T23 17 0

600 nnrier
1 2 -c e n to w e j

BlMloieKl powszechne]
opuścił prasę: 5384 2 3

O s ta tn ie  w y d a w n ic tw a :
Hi jo. 586 Ł L Izy mis: po rosyjsku

Praktyczny przewednik do na
uczenia w krótkim czasie pisać, 
czytać i mówić po rosyjsku 
K 144.

Hr 587 j9? Jak si? bawił w fówanystwie
Opis najnowszych rozrywek sa
lon iwyen ttbdzież gier i zabaw 
towarzj skich K 144.

Hr 593 6G9 to i jak gotować 9
Sztuka przyrząd: ania t a n i o  
i  smacznie w“zelkich potraw legumin, 
ryb, marynat, ciast, soków ltp.
15o0 przepisów knchiennych K 1’92.

Z i t a i  i  uzieci i m m
Ks. 36. Królinski. R ó w n ia n k a .  P ió 

rek wierszy dla dziatwy polskiej. 40 h.
Na sk ła d z ie  w  k sięg a rn ia ch .
K a t a l o g i  na żądanie przesyła 

darmo i opłatnie

mm, k ł
E A  D A E M O

— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 
S. ZAHN, Kraków, ulica iloryańska 31.
Dostawca Związku c. k. urzędników pańjtw. 

zega ek nikł. z nap^em STSttm Roskopi Pa
tent 7, pięknym łańcuszkiem ?Jr 170, zega
rek czarny złi 2‘—, zegarek srebrny syrtnm 
Roskopf Patent złr. 4 —, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3 50. Budzik świe
cący w nocy złr. 150, Zegarek złoty złr. 9-—. 
Łańcuszki srebru1 od złr 1-—. uwaraneya 
4-letnia. Wrazie niespodobanis się wymieniam 
bez trudności u t inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowani' cenniki wysyłam darmo 

i  opłatnie. 5160 4 0 -

N ajtrwalsze, Najnow sze, N ajlepsze

S I ^ T H I  G A Ł O E
p r z e w y ż s z a j ą c e  s y s t e m  A u e r o w s k i ,  a o s t a r c z a  bardzo  t a n i o

PIE3WSZA ESkÂ CiWA YMStt&h SILTus GASOW it® .
B iu r o  i  g łó w n a  s p rz e d a ż : J L L . I A N  T O K A K ,  K r u k ó w ,  ś w .  J a n a  I O .

Telefon Nr 574.

B a ia r K rajowy
W I k r t l  fHvi6,

róg y luw u^t Byufau i ulicy Brackiej L 20,
Poleca w wielkim wyborze śąyieżo otizymane: 

Kołdry watowane,
Koee na łóżka,

Dery na konie,
C h i* s t k i  p l a i ó o w e .

Krawieczyzna,
r i ib k i  — tanio przy ul. Krowode-skiej I 1,4 
w oficyn o, II piętro. 5452 1 0

i  fii  m im
najwiotszy wybór cukrów, piernii

“ podarków poleca J
i L E S IA R f  P I f l S H C h '  ' 
Kraków, Binga 10, Filia: RoryaMa 2 (Eoiel BiazSti

i i i  iillllfli
poszukiwaną jest na prowincyę. >'o- 
mość korespondencji polsko-nien. 

również wymagana. 
Zgłoszenia przyjmuje AdnibóstiAcya 

,.N. Refonuy“ pod K iJ 5408 3 3

Z a f ę e t s i

pomocnik handiowy poszu 
kuje posady w hanulu ko- 

rzennym lub żelaznjm. Zgłosz pod 5336 
przyjm. Adm. „N. Reformy". 5336 2 3

lYałeczsti elastyczne, Kit i Gips do za
opatrywania drzwi i okien od przecią-

Nbwo otw orzony Skład Płócien Czeskich

Jan Serafin
B r a k k ,  u lica  św . Jama I 10, napr k la sz io r s  sw, J m
Poleca wyborowe płótna, płócienka, ręcznika, szyrtyngi, dymki, drelichy, 
Prześcieradła bez szwu, stołowa bielizna, barchany różne i niciane koronki.

Przyjmuje, wszelką bieliznę do szycia i  znaczenia. 5 4 5 0  1 4

5369 4 0

S O B a S S W S  E O S 3 A B T .

H u l a c y ©  z d r o w e  1  s m s @
po bardzo priystopnych cenach podaje 4885 6 0 l a 5

Hitiids) delikclesiai, sin i Jisltamyc.
kurków, — ulica Kar&ieiiste L. 4.

Dnmy i puratf t!u sprzątania:
W K rakow ie: R cnuetuca 2 piętr. przy ul. 

Batorego 20, dochód netto 6Ł/», z Ogródkiem 
owocuwo-kwiatowyin. — Parcela przj ul. Mio
dowej 1, 22. o pow ierz, cir. 260 sążni kwadr.. 
z domem jednopiętr. sfarym, wolny .18 lat od 
podatku. — Parcela przy ul. Miodowej 1. 24. 
o pow: erz, 300 sążni kwadr. — Obie parcele 
narożne, słoneczno.

W P e iJg ó rsu : Tfam idm ea i piętrowa ze sn- 
terynami przy ul. Krzemionki i. 18 za 25.000 K, 
dług hip. Kast pow. oszczęd. 10.000 K, do
chód notto d1/,0̂ .

W R ,1  u k  s h ; K am ien ica  l  piętrowa z o- 
gróikiom irzy al. Ogrodowej 1. 1U za 20.000 
K. ding Iiip. 10.000 K, dochód notto 7“/,.

W K row odrzy  M o r.: Dum  1 piętrowy 1.159 
z ogrodom owocowo-kwi atowyru, tuż przy ro
gatce ul. ilługiej za 38.000 K, dług Kasy 
"szozęd. 20.000 K, dochód netto 75/0. 
Wiadomość: Kraków, Batorego 20, parte r.—

Pośrednictwo wyłączone. 5 i2ł 10 10

( F H O ;
Wina auslryacKie, weoierskie i zagraniczne w wleikim wyborze.

DllrfYO mln*IO s{6wki wt winnym occie 
U j ULI t lllf UltC i korzeniach bardzo dobrze 
marynowane. £ kg. za 4 złr., 6 l/» kg. 5 złu, 
wysyła w pięknych blaszanknch :a ;aliczką 
A n ton in ;1 K o s t & l e t k a  v e  S v ra ,o n c h n  
c. 175 a Rlinske (Czechy) 5353 3 3

Prawdziwi miód pa A i  lipiowy
deserowy, pa..okę, wysyła w 5-kg. i lajzankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 k oron  z opłiGą 
pfl czty i blaszanki -  M iód pitny zaś w szkla
nych oplatanych gąsiorkach ze 5 kg. po a Hor. 
611 b rów n ież l  opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd nónr ziem sk ich  
I p asiek  Zygm — ia L iyńskiugo w Siemi- 
kowcach poczta Siem lbOwce. 5 1 3 6  1 7  25

P a r i s i e i i h e !
Institutrice diplomóe donnę des leęons 

de franęais et conversat,ion.
Rue Karmelicka 37. le r  etage, de 

2 ń 5 heures. 4963 9 io

Ozerwone lub białe. prnyTfnfne. bardzo smaczne, 
z poręczeniem naturalne czyste, opłatnie do 
każdej poczty 4 1/ t litra, a mianowicie z 1906 r 
złr. 170, z 1905 r. złr. TSO, z 1902 r złr. B95. 
z 1889 r. przednie złr 4'90 wysyła L . A ltneo, 

V b.-M .JX  Nr 8, Węgry. 5386 4 10

Apteka
rentowna w większem mieście Galicyi 
zeraz d o  s p r z e d a n i a .  U . K .  1 4
poste restante T a r n ó w .  5399 3 3

SrzGJifń do 
n a r i i e n l i  

ałjsda.

6 miesiące najchętniej 7rzy iasowości. tar
taku i t. p. poszukuje słuchacz leśnictwa. — 
„Zajeeie" posto rest. Kraków. 5355 3 ,3

1  >- frontowe z przedpokojem
Ł P U n  j |b  z Komfortem urządzone do 
wj najęcia od 1 stycznia. Ul. Stachow- 
pkiego 1. 2, II p. na prawo. 5324 6 10

udziela lekcyj zbiorowych po 2 złr. — 
Plac Matejki 5 (u stróża), ' 532 ’ 4 0

lipomy minii faun
dy, 5 klg. 6 K, osobliwość miodoborów (gęsta, 
płynna patoka) 6 K 60 h, franko. K r/eniewicz, 
em. naucz., Iwanczany. 5402 3 12

Dzlcr!Qwu

Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 
włosy na auro, ciemnr lub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J . S ch tiller , Wiedeń, II/2., Kurzbauer- 

gasse 4 /7 . 73 15 o

do odstąpienia, 10 minut od rogal Id, 
12 morgów pola, 3 morgi ogroau, ła
dny dom mieszkalny. Wiadomość: X. 2. 
poste restante Kraków. 5406 3 4

* % 7 V #C Y aH ł transport świeinycn 
L jfo L C I  1 stołowych a tanich

j a b ł e k  węgierskich w różnych ga
tunkach, ul. św. Jana 12. 5368 4 7

5 3  mml 5 S
ckiego, łacińsk., greclc. J .  G . 1 0 1  
poste restante K r a k ó w .  5116 2 3

tm M im
przyjmować będę do 13 GbuiL la

M i  îeriiiculooisKi
labryka wyronou' cukisrniczytli

K r a k ó w ,  » 1 .  B r a c k a  i * 7 .

Telefon 498.“ 5403 3 5

f a m ?  t e a i t  sacyj język? i literatu
ry niemieckiej głoszenia pod .,Vi8dCACzyk 1 
posto restauro JwrftKÓw. 5298 3 B

He Jwlęir Boźe$t< Hsraćzenla
polecam miód pszczelny, prawdziwą czystą pa
tokę z własnej pasieki, świeży tegoroczny w sta
nie gęstym i posyłam na zamówienia za pobra
niem pocztowem w olaszaukach po 5 kg wraz 
s opłatą pocztową i opakowaniem za 5 koron 
i 80 h za blaszani.ę Za czystość ręczę. Adres' 
zamówień: P. Stelm ach, Susnuw  d Sierri- 

kowce, Galicya. 5395 3 5

T i F r l i i c y T -
p o m w  m

Rutynowanego inteligentnego handlowca 
celem powierzenia mu kierownictwa 
w większym przedsiębiorstwie. .Dokła
dna znajomość języka polskiego i nie
mieckiego w mowie i piśmie jak nie
mniej bnchalteryi warunkowa - Kaucya 
Kor. 2000. Tylko zgłoszenia inteligent
nych fachowców uwzględniane będą. 
Zgłoszenia tylko listowne pod • „Ruty
nowany handlowiec41, AdmiiuStracya 

„Nowej Reformy44. 5419 2 3

Kto chce kupić naczynia kuchenne po zadzi
wiających eonach, niech uda się tylko na ulicę

Nazwy F l$ ? c  Ł„ 4
gdzie sprzedają n a c z y n i u  k u c h e n n e  
wszelkiego rodzaju, t e ż  w ;ir  len k i na  r y 
b y , oraz naczynia czerwono Finkego i malo

wane Majolika tylko na wagę

pó igrań tonicn ranach.
Każdy kupujący przed Nowym Rokiem towar 

za 5 kor. dostaje prezent za 1 korono.
5426 2 5 . Z poważaniem

F .  f i e i t » e h e ? .

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości Rut
może knzdy grać na moim dętym

„ A  K K O R D E O N I  E “
pieśni, tańce, i 
marsze, ha we
sela, na zabawy 
okolicznościowe, 
wycieczki I t. d., 
bardzo polecenia 
godny. , Instru
ment, ten ma 10 
klawiszy, 20 gło 
sów, 2 klapy ba
sowe i bósitmje 

wraz ze samouczkiem kor. 2-50, 3 trąbki 
kor. 7- . Trąbka w najlepszym wy ton tu 'q 
i o najlepszych tonach Kor. 3'60, Wysyłka 
za zaliozką Ino po nadesłaniu pieulędzy przez 
HaNNSAUIONRADA. Dom eLsportuwj bswu 
meniów muzycznych W B r i l l  Nr. 1U06 
(Czechy). Bogato ilust owany cennik graGs 

i franko. 4196 7 15

Z Drnkaiui Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. rizadca drukan L. K. Górsk*'


